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Pismo nie Jest datowane naprzód.
Cena 15 gr

r  w i UNIKI
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

Apeluję do Pa!)a Prezydenta R.P.
Zawsze się d ek la ro w a łem  jako  

zw olenn ik  silnej władzy Je-dem zde 
c y d o w an y m  przec iw n ik iem  pow ierza 
nia decyzyj w ykonaw czych  w ręce 
ciał zb io row ych  O pow iada łem  się 
nieraz sam  i inni w ypow iada li  sic nie 
raz na ła m a c h  „Kurjera"' za zwiększę 
n iem  sankcy j  k a rn y c h  w s to su n k u  do 
p rzes tępców  i zb rodn ia rzy .  Uważam, 
ż-e regu lam in  w ięzienny dla  pewnej 
kategorii  ludzi w yzu tych  całkowicie  
z cech człowieczeństwa, nie w y s ta r ­
cza. Aby oddziałać  na n ich  grozą n a ­
wet obóz odosobn ien ia  może być po 
żyteczny.

Ale jes tem  na jg łęb ie j p rześw iad ­
czony o szkodliwości orzecznictw a 
adm inis tracy jnego  w sprawach...  
T ru d n o  je nazw ać  k a rn y m i,  ho ściśle 
rzecz b io rąc  nim i nie są. M am n a  my­
śli spraw y, w k tó rych  wchodzi w grę 
op in ia  o szkodliwości względnie p o ­
żyteczności jedn o s tk i  dla p ań s tw a .

P am ię ta jm y , że dla decyzji o w y­
siedleniu  z m ias ta ,  w k tó ry m  wszys­
cy m ieszkam y, w ystarcza  całkow-icie 
op in ia  p a n a  starosty lub  w ojewody. 
Nie m a ż ad n y ch  przepisów- p rz y p o ­
m in a ją c y c h  choć tro c h ę  p rocedurę

Teiekyj na cze ls 
n o w e g o  r z ą d u  W ą g  er

BUDAPESZT, (PAT). —  Regent 
H ortiiy pow ierzy! wczoraj rano m isję  
tw orzenia gabinetu ponow nie hr. Te 
leky.

BUDAPESZT, (PAT). Hr, Teleki 
utw-orzył w czo ra j  po p o łu d n iu  nowy 
cząd.

W  skład now ego gabinetu weszli 
w szyscy m inistrow ie poprzedniego
rządu. Jedyn ie  s tanow isko  m in is tra  
w yznań  re lig ijnych  i oświecenia pub 
licznego obją ł  b. min, o ś y ia tv  Ilo- 
m a n  n.

De e g a t Franci*
w yeldża dziś do Lur.ias
PARYŻ, (PAT) —  Sen. B era rd  

w yjeżdża dziś ponow nie  do B uigos w 
tow arzystw ie  dw óch u rzęd n ik ó w  m i­
n is te rs tw a  spraw- zagranicznych .

PARYŻ, (PAT). —  W  ko łach  p a r ­
la m e n ta rn y c h  p a n u je  przekonan ie ,  że 
sen. B erard  będzie mógł spełnić z po 
w odzen iem  i całkowicie  swą m isję  w 
c iągu  U g o d n ia  i że w przyszłym  ty­
godniu  m ożna  się spodziew ać oficjał 
nego uznan ia  de ju rc  rz ą d u  n a rodow e  
go w Hiszpanii, co do czego decyzja 
została już pow zię ta  za rów no  przez 
gabinet p a ry sk i  jak  i londyński.

Wychowanie fisiyswwsfcie
obe tnie dz atwę włoską 

od 4 roKU tycia
RZYM. (Pat.) Przedw czoraj w ieczorem 

ocłbyto się p o d  p rzew odn ic tw em  Mussoli- 
n ie g o  po s ie d z en ie  W ielkiej Rady Faszy­
s t o w s k ą ,  p o św ięco n e  reformie nauczania, 
Minister oświaty i wychowania, dottai,  za­
pozna!  W ielką R adę  Faszystowską z 
u M a g ”13 charta"  reformy szkolnej, sk ła ­
da jące j się z 29 artykułów  i op racow anej  
na zasadach  doktryny faszystowskiej. J e d ­
nym z najważniejszych artykutow uenwa- 
lonych p rzez  W ielką  R adę Faszystowską 
,,M ag na  charta"  jest artykuł stwierdzający, 
że szkoła jest e lem en tem  zasadniczym 
wszystkich sil socjalnych i pow inna  bu­
dzić zmysł polityczny nowej generacji.  
Szkoły, Faszystowski Związek M łodzieży  
oraz Faszystowski Związek Studentów, 
tw orzą wspólnie instrument faszystowsk re- 
g o  w ychowania .

W ychow aniu  temu p o d le g a ć  b ę d z ,e  
każdy  o o  4. d o  14. roku życia w  faszy­
stowskich związkach m łodz ieżow ych  oraz 
późnie ,  w  o d p o w ied n .c h  o rg am zac j tch  
do 24. roku życia, D ostęp  m łodz ieży  do 
sk ta iow  o db y w a ć  się b ę d z ie  nie w miarę 
środkow  materialnych, lecz wyłącznie  na 
p od s taw ie  zdolności.

sądow ą, k tó re  by  określa ły  sposób 
pow staw an ia  tak ie j  opinii.

O pin ia  ta  nie w ym aga  u zasadn ie­
nia  i nie m a od niej żadne j  apelacji. 
A więc środki, k tó ry m i rozporządza  
op in iu jący , są znacznie  uboższe od 
tych, k tó ry m i ro zp o rząd za  sąd, P rzy 
gotowanie fachow o-naukow e znacznie 
m nie jsze  a p e łnom ocn ic tw a  niesły­
chan ie  szerokiel Skoro  n ie  jes t  dopu  
szczona apelacja, a u zasadn ien ie  jest 
uznane  za zbędne, zdaw ałoby  się że 
pow iną  być zw rócona  szczególna uw a 
ga na  m o m en t  zaufan ia  do osoby, 
k tó ra  jest w yposażona  w tak  wielką 
władzę.

T en  m o m e n t  zau fan ia  m usia łby  
mieć miejsce nie ty lko  u  p rzełożo­
nych  decydu jących , ale p rzede wszys 
tfrim u pod lega jących  jego decyzji.

Czy ten p rzyna jm n ie j  w arunek  
jest u nas zachow any?

Niech na  to sobie każdy  odpowie 
według własnego przekonan ia .  W y ­
starczy stwierdzić, że naw et jednostka  
o na jlepszych chęciach, będąca o b d a ­
rzona  ta k ą  w ładzą  nie m ogtaby  obejść 
się bez in form atorów . Poziom tych 
in lo rm ato rów  jest ograniczony. Nie

sręga powyżej pewnego szczebla w y­
kształcenia, inteligencji, w alorów  m o­
ra lnych  i cha rak te ru .

W  sp raw ach  nieskom plikow anych, 
gdzie wchodzi w grę zwykły wieś­
niak, może tego poziom u wystarcza. 
P rzejaw y jego życia są nazby t proste, 
aby nie m ożna  było z łatwością stwier 
dzić w jak ich  w y p ad k ach  m ogą po­
wstać podejrzenia .

.Czj je d n a k  ta  sam a m etoda  może 
być s tosow ana do ludzi nau k i?  Jes­
tem d e m o k ra tą  z p rzekonań  tylko o 
tyle, że m a m  poczucie spraw iedliw o­
ści, że uw ażam , iż rów nym  p raw o m  
pow inny odpow iadać  rów ne obowiąz­
ki. M echaniczna rów ność by łaby  n a j ­
większym nonsensem, śie chodzi tu  
o jakieś praw-a papierow e a o te, któ 
re w ynikły  z życia.

Jeżeli kom uś w Polsce życie i wła­
sne zdolności da ły  p raw o do osiąg­
nięcia wysokich t> tutów naukow ych , 
jeżeli m ia ł  szczęście oddaw ać państw u  
wielkie usługi w pracy  naukow ej, w 
u rab ian iu  opinii społecznej i popuia- 
ryzow-aniu zdobytej wiedzy, zdania  
o tak im  człowieku nie wolno sobip 
w yrabiać  na  podstaw ie in form acyj

osób trzecich, bez w-ysłuchania jego 
i postaw ien ia  m u  otw-arcie zarzutów- 
w oczy, bez dan ia  możności oorony.

Jeżeli daw-mej zdobyczą państw  
prawro rządnych  było te , że nie wolno 
było więzić bez sądu nikogo ze s ta ­
nów- wyższych, to teraz, gdy to  p raw o 
chw ała  Bogu, objęło już n a  p raw d ę  
w szystk ich , ale za tc is tn ie je  p raw o  
w ysied lan ia  bez sądu—niechże  zos ta ­
nie w-yjątek chociaż d la  ludzi z w yż­
szym wykształceniem, zdobytym  w 
polskich uniw-ersytetach.

Tego p rzy n a jm n ie j  m in im um  d o ­
m agam y  się my, m ieszkańcy  kolebki 
Mickiewicza i Piłsudskiego.

M am y zaszczyt być obyw-atelami 
P ań s tw a .  Polskiego. W ładzę  na jw y ż­
szą sp ra w u je  w n im  człowiek, przed 
k tó rym  chylą głowy uczeni całego 
świata.

Apeluję do P an a  Prezyden ta  Moś­
cickiego, aby  nie pozwolił n ik o m u  od 
ryw ać siłą p racow ników  naukow-ych 
od ich w arsz ta tów  p racy  w Wilnie 
bez publicznego uzasadnien ia  i wzię­
cia na  siebie odpowiedzialność1 za to 
uzasadnien ie ,

Jó ze f Św ięcicki i
W  najbliższym  czasie 

Polska uzna rząd den. franco
WARSZa WA, (Fel wł.). —  W edług inform acyj ze źródeł m iarodaj­

nych w- najbliższym  czasie należy się spodziew ać uznania rządu gen. F ran ­
co przez Polskę de jure

Expose min. Becka bedz e odroczone
WARSZAWA, (Tel. w ł.). —  Jak słychać cxposć min. Becka, w yzna­

czone na nadchodzącą sobotę, będzie odłożone na termin późniejszy po 
w izycie w łoskiego m in. spr. zagr. lir. Ciano.

Córka Mussoliniego przybędzie 
do Polski z min. spraw zagr. Włoch

WARSZAWA, (Tel. wł.). —  Min. Ciano przybędzie do W arszaw y z 
m ałżonką Eddą, córką M ussoliniego.

Tow arzyszyć m u będzie 12 wybitnych dygnitarzy w łoskich

Prof. Kartel
o sytuacji na wyższych uczelniach

WARSZAW'A, (Tel. w ł ). —  W czoraj w kom isji budżetow ej Senatu  
sen. prof. Bartol w ygłosił przem ów ienie o Dołożeniu w w yższych zakładach  
naukow ych, które w yw arło głębokie wrażenie wśród w szystkich  członków  
kom isji.

Prof. Bartel m ów ił o tej części m łodzieży, która terroryzuje zarów ­
no sw oich  kolegów  jak i senaty uniw ersyteckie, w prowadzając niebyw ałe  
obyczaje do w yższych uczelni.

Mowę sw oją prof. Rarłel ilustrow ał w ielu przykładam i.

Bankiet z o azfl święta niepodległości L twy
AlttśZAWA, (i l. wł.). W czora j  w Klubie U rzędników  Mm. Sjir 

Zagr. T-w-o P rzy jac ió ł  L itw y w ydało  w ieczorem  b an k ie t  z okazji św-ięta 
n iepodległości Litwy.

Rząd rep rezen to w a ł  d \  r. depar t .  MSZ Kobyliński. Prezes  T -w a P rz y ­
jaciół L itwy, b. m in. R om an  w niósł to a s t  na cześć niepodległej L itw y w rę 
ce posła litewskiego Szaulisa.

P r e z y d e n t  A z e n a
nie wierzy w mcżiiwcść 

lialszec^o oporu
' PARYŻ, (PATJ. —  M inister spraw  

zagr. rządu m adryckiego dcl Yaya 
odbył jeszcze jedną rozm ow ę z prez. 
Azana, usiłując nakłonić go do pow­
rotu do Hiszpanii.

Jak słychać prez. Azana- odmów ił 
prośbie min. del Yayo, nie wierząc w  
m ożliw ość staw iania dalszego oporu.

Rządowi m adryckiem u w ielce za 
leżało na sprow adzeniu prez. Azana 
z pow rotem  do H iszpanii, celem  
w zm ocnienia sw ej sytuacji prawno- 
m iędzynarodow ej. >

, 0 | i f ń  n ę k a ją c y u

MADRYT, (PAT). —  Począw szy  
od w czorajszego wieczora artyleria  
gen. Franco ostrzeliw uje Madryt tzw. 
„ogniem  nękającym 44. C o.pół godziny  
pada na m iasto pocisk ciężkiego ka 
łibru, trzym ając w napięciu obroń 
ców i ludność cyw ilną.

P ocisk i padają przew ażnie wzdłuż 
w icluiej arterii Calle, Alcala, przeci­
nającej eałe m iasto oraz w- dzielnicy  
południow ej.

V ALEYCJA, (PAT). —  10 sa m o • 
lotow  gen. Franco dokonało wczoraj 
o godz. 15 nalotu na W alencję, zrzu­
ca jąe około 100 bomb.

BURGOS, (PAT). *Rząd gen. Fran 
co zakazał używ ania języka kataloń  
skiego, jako drugiego języka urzędo 
w ego w- Katalonii.

U z n a n i a  r z ą a u  
gen. F r a n c o

LIMA, (PAT), —  Rząd p e ru w ia ń ­
ski pos tanow ił  naw iązać  s tosunk i dy 
p lom atyczne  z H iszpan ią ,  wysyłając, 
swego rep re z en ta n ta  do Burgos.

Pory lila OZN
Sprawa zmiany ordynaci! 

wpborczej w Sejmie
P odczas w czorajszej' dyskusji nad  budże­

tem  Min. Spr. W ew n. w Sejm ie z ab ra ł g>os 
pos. Duflziii.sk! w ygłaszając  dłuższe przem ó­
wienie. M in. pos. D udzińsk i m ów ii:

N ow a o rd y n a c ja  w yborcza m usi być jak  
na jszy b c ie j uch w alo n a . Za to  zobow iązani 
wobec spo łeczeństw a jesteśm y  wszyscy pos 
Iowie odpow iedzialn i, w szystk im  nam  bo­
wiem  P an  P rezy n en t pow ierzy ł to  zanauie . 
Chcę d ać  m ożność OZN —  ośw iaucza w za 
kończen iu  pos, D udzińsk i —  sp e łn ien ia  swe 
go p rzy rzeczen ia  wobec w yborców , a lb o ­
wiem  za obozem  sto i o so b a  N aczelnego W o 
dza. D latego też, d a ję  obozow i fo r do 18 
m arca  (w esołość), Je ś li do tego te rm in u  k ilo 
p a r la m e n ta rn e  OZN nie złoży p ro jek tu  usta  
wy o o rd y n ac ji w yborczej, to  19 m arca  — 
ja  tak i p ro jek t złożę. A lbow iem  nie ehcę się 
p rzyczyniać  do o b n iżan ia  n a jw yższych  au lo  
ry te tów , a lbow iem  n ie  chcę ponosić odpow ie 
azialnośc i za to , że co raz  b a rd z ie j sta jem y  
się państw em  po licy jnym . GŁOSY: za  dużo 
re to ry k i (nieiiezne o k lask i) .

Śt&now.SftO 3.Z N,
Jak o  o sta tn i w d y sk u sji se jm ow ej 

p rzem aw ia! gen. S k w arczyńsk i, o k reśla ­
jąc  sto su n ek  OZN do sp raw y  zm iany 
o rd y n acji. Gen. Skw arczyńsk i m ówii m 
iun .;

Obóz Zjednoczenia  Narodowego, 
na  sku tek  b o jk o tu  w yborów  przez par  
tie opozycyjne, został postawiony w 
sytuacji takiej, że w tych  izbach wła. 
5ciwie jedynie  nasz Obóz decyduje  o 
tym, ja k  będzie rozpa tryw ać  sprawę 
us taw y wyborczej i w jak im  czasie 
ją opracuje .

Zm iany ustaw y wyborczej d o m a­
gały się były  głównie wszystkie partie  
opozycyjne, -k,tóre. do tej izby wejść 
nie zechciały. M usim y więc m y , Obóz 
Z jednoczenia  '  a row ow ego, tak  prze 
p racow ać o rdynac ję  wynorczą, by 
uwzględnić życzenia naszego społe- 
czeństw-a, naw-et z opozycją  w-łączme. 
U św iadam iam y sobie dok ładnie  t ru d ­
ność tego zadania . Bo skoro m y o r­
dynac ję  w yborczą  uchw alim y, a nie­
obecni tu ta j  powiedzą, że ta o rd y n a ­
t a  im nie odpow iada, to  znow u zboj 
ko łu ją  w ybory  i będzie dalej ta  sama 
sytuacja  i w kó łko  Macieju.

P raca ,  k tó ra  jest  p rzed  nam i, jest 
więc p ra c ą  pow-ażną. Na zeb ran iu  na 
szego k lu b u  m ia łem  sposobność  o tej 
sp raw ie  słów k ilka  pow iedzieć i wy 
raziłem się tam, że zas trzegam y się, 
iż nie będziem y p raco w ać  nad jaaąś  
tym czasow ą o rd y n ac ją  wyborczą. — 
zostało to przez p ra sę  p o d e ł r  ycone 
i pow iedziano, że przecież każdy 
Sejm m a  p ra w o  o rd y n ac ję  w yborczą  
zmieniać, więc k ażd a  jest tym czaso­
wa. Oczywiście. O konsty tuc ji  też 
m ożnaby  powiedzieć, że jest  tyfneza- 
sowa, że Sejm m a  też p raw o  tę kon 
s ty lucję  zm ieniać  —  in n ą  większoś­
cią głosów w praw dzie  —  ale też tna 
praw o.

R ozm azm y tu  liczne sugestie, n a ­
rzucane  nam , obozow-, z zew nątrz  w 
licznych ro zm o w ach  i a r ty k u ła c h  pra  
sy, że w inn iśm y  uchw alić  o rdynac ję  
tym czasow ą, byle ty lko  zadowolić o- 
pozycję i sk łon ić  ją do wzięcia udzia 
łu w- w yborach . NTa tej podstaw-ie wyb 
ra n a  izba m ia łaby  ja k o  pe łna  reprę 
zen tac ja  ludności, uchw-alić prawdzi 
w-ą o rd y n ac ję  w yborczą  i będziemy 
mieli sobie rok  po ro k u  ciągle wvbo 
ly , n ieu s tan n e  w ybory. O, będzie pię 
knie. P rzeciw  tem u w y p ow iadam y  się 
stanowczo.

99Przypisani" do warsztatów pracy!
BERLIN, (PAT). —  P ełnom ocnik  do planu 4-Ietniego feldm arszałek  

Goering w ydal dnia 13 hm. ustaw ę, dotyczącą rynku pracy i uzupełniającą  
ustaw ę z czerw ca ub. r.

Znaczenie tej ustaw y polega głów nie na stw orzeniu  podstaw do fak 
tycznego w ciągnięcia do szeregów  w szystkich  zdolnych do pracy z jedno­
czesną m ożnością przydzielania, w edług u*nairfa urzędu pracy, sil inno, 
czych do odpow iedniej pracy. Z chw ilą wejścia w  życie tej ustaw y K iŻ D Y  
PRACOWNIK FIZYCZNY i UMYSŁOWY W  RZESZY ZWIĄZANY JEST  
S U Ś L E  Z WYZNACZONYM MU PRZEZ URZĄD PRACY MIEJSCEM ZA­
TRUDNIENIA, z drugiej zaś strony pracodaw ca zm uszony jest do zatrud­
niania przydzielonych m u sił roboczych.

Urząd pracy posiada, w edług ustaw y, n ie tylko praw© pow oływ ania  
w szystkich zdolnych do pracy, ale i  PRAW O PRZENOSZENIA ZAI IUD* 
NIONYCH JUŻ PRACOWNIKÓW] DO INNEJ MIEJSCOWOŚCI. Cała usta­

wa sło i pod hasłem  „zapew nienia zapotrzebow ania s ił roboczych dla celów  
o specjalnym  państw ow o-pohtycznyin znaczeniu44. Obejm uje ona wyraźnie  
w szystkich m ieszkańców  Rzeszy, obyw ateli zaś zagranicznych nie dotyczy  
o tyle „o ile zw alniają ieh układy państw ow e bądź też uznane reguły pra­
wa m iędzynarodow ego44.

Druga ezęść ustaw y, w iążąca pracow nika z m iejscem  jego zatrudnie­
nia, uzasadniona jest w  następujący sposób: „ogolna fluktuacja sił robo­
czych w  N iem czech w ynosi m iesięcznie półtora m iliona ludzi. Tak olbrz ■ 
nlia liczba w yw ołuje oczyw iście w ielk ie straty44.

Ustawa stwarzać m oże bedzie w poszczególnych w ypadkach obcią­
żenia, ale, jak ośw iadczają tu, w ym agania państw ow o-polityczne m uszą  
być przede w szystkim  brane pod uwagę.

W aga ustaw y polega głów nie na m ożności zm ohiiizow unln w razi« 
potrzeby w szystkich  m ęskich rezerw siły roboczej w Rzeszy.
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Si Mm ttMof w Mb
W KombinacH norweskiej zwycięży* Niemiec tł»rauer
ZAKOPANF (Pat.) W  czwartek  o db y t  

lię na skoczni p o d  Krokw,ą konkurs sk o ­
ków  d o  koftioinacji narweskiej. Z aw od y  wy 
w o ła ły  n ie b y w a le  za in te resow an ie ,  g rom a- 
rzęc na stad ion ie  p rz e sz ło  20 tys. w idzów  
Punktualnie o  g od z .  12 na s tadion p rzybył 
P rezyden t Rzeczypospolite j ,  wraz ze swą 
‘.witą, pow itany hym nem  narodow ym

Konkurs o d b y t  srę w  czasie p ięknej 
p o g o d y ,  przy  tem pera tu rze  pow yże j zera. 
Skocznia była  do sk on a le  p rzy go tow an a ,  
ś~"eg był mokry i tępy, rozb ieg  wskutek 
t eg o  m ało  nośny.

P rzed  rozpoczęc iem  konkursu o d b y ty  
się skoki proDne, w K tórych wzięli udział 
narciarze norwescy.

W  samym konkursie bezko nk uren cy j­
nym okazał się Stanisław Marusarz, który 
jeszcze  raz potw ierdził swą p rzynależność  
d o  elrfy na jlepszych »koczków świata.

Ze skoęzków  polskich po za  Stanisławem 
Marusarzem, nadzw yczajn ie  d o b rz e  wy-

2 powowodu wyjazdu SPRZEDAM  
w centrum miasta nowy

d r e w n i a n y  a o i r
skladalący się z 6 pokoi. Wolny od 

« podatków. Warunki bardzo dogodne 
Informacie w fldmin. „Kurjera '' i!.* 

B a ra n o w ic z a ,  ut. Ułańska 11

„ F  raw olew ”
Pus. pł.<. Wenśa c niemoż­
ności porozumienia 0. Z. N. 

z psrcum i politycznymi
Na wczorajszym p o s iedzen iu  Sejmu 

zabrał g ios  pik. Wenoa, mówiąc m. in..
„Konsolidacja narodowa zatacza coraz 

szersze kręgi i merodć Obozu Zjedno­
czenia Nareoowego bezpośredniego kon­
taktu, porozumiewania s.ę ze spoteczeń- 
stwem daje widoczne, dobre rezultaty. 
Wynikiem tego jest ożywiona aktywność 
poszczególnych sztabów partyjnych, któ­
re jednoczą się w walce z Obozem Zjed­
noczenia Narodowego, Jednoczą się mi­
mo wielkich i nieraz zasadniczych rozbteż 
ncści programowych, jednoczą się jedy­
nie dla celów I potrzeb taktycznych. Na 
uwagę zasługuje tak*, Ze wyraźne sprzecz 
ności grupowe miedzy chiopstem a zie- 
mlaństwem, robotnikami a finansjerą, dro 
bnomieszczansiwem a przemysłem —  nie 
macą harmonii zgodnej i jednolitej tak­
tycznie lałctyki srtaoów I p iłsy partyi- 
nej.

Powiedziałbym, że syturcja obecna 
na te) giełdzie politycznej jest czymś na 
kształt krzywego zwierciadła rzeczywisto 
śel. Byliśmy co prawda świadkami koalicji 
partyjnej „Centrolewu", ale nie mieliśmy 
do czynienia z koncepcją „Prawolewu 
czy „lewop/awu . Bowiem gdy konser­
watyści po cichu i głośno zachęcają do 
oporu przeciwko konsolidacji sztab lu­
dowcowy, gdy orguny prasowe przemy­
słu i finansjery patronują opozycji socja­
listów w stosunku OZN —  sądzę, ie  naj- 
własc.wszą nazwę tej nienormalnej, ale 
faktycznej koalicji jest „Prawolew czy 
„Ltwopraw". Można mniemać, że ten po­
tworek z punktu wldzeni* biologii poli­
tycznej będzie w niedalekiej już przy­
szłości należycie respektowany i demon­
strowany jako rzadki i ciekawy okaz z 
panopticum osobliwości politycznvch w 
Polsce.

Na szczęście koalicja ta nie jesł nie­
bezpieczna, gdyż pod wpływem ideologii 
CZN  doły partyjne Stronnictwa Ludowe- 
ge, Stronnictwa Narodowego, PPS i inn, 
pomniejszych ugrupo erń coraz bardziej 
oddalają się psychicznie od swych szta­
bów I coraz liczniej garną się pod szfan 
dary Ideologii Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego.

Niestety me możemy się porozumieć 
z tymi partiami. Jako całością, gryź kie­
rownictwo Stronnictwa Narodow. nigdy, ; 
nawet gdy było przy władzy, nie chc!ało | 
brać odpowiedzialności za losy państwa, 
a obecnie wyżywa się w ustawicznej ne­
gacji.

Stronnictwo Ludowe wykaiuje kolosal­
ne rozbieżności między poglądami swej 
góry I dołów, Podczas gdy doły organiza 
ćji są trzeźwe, są pełne zrozumienia dia 
aktualnych zadań narodu I pańsiwa I dla 
idei konsolidacji, góra uprawia z lępym 
uporem saobtaż idei konsolidacji i zdaje 
się nie rozumieć naszych państwowych 
konieczności.

Niewątpliwie PPS, pos:aclająca chlub­
ne t adycje niepodległościowe, posiądę 
wielu sympatyków wśród starszej gene­
racji Obozu, ale sa to uczucia raczej oso- 
btsłe. Dopóki n.ie zejdzie ona ze stano- 
w'ska kasowego, nie odetnie się od wpły 
w Vw i pow  ązań m ?dzynarodowych, nie 
wykluczy ze swych szeregów mniejszości 
żydewskei, p e r o z u m e n ie  z nią nie będ- 
rłiie możliwe."

p ad t  p o d  w z g lęd em  stylu i d łu go śc i  skoku 
— A ndrzej Marusarz. D obrze  w y p a d ł  rów­
nież W nuk oraz G uł-Szczerba .

Z aw odnicy  norwescy mieli na skoczni 
szczeg ó ln eg o  p ech a .  W  pierwszej serii sko 
ków, wszyscy N orw egow ie ,  z wyjątkiem 
Fosseide, mieli skoki z upadkiem .

Wyniki Konkursu skoków
Oficjalne wyniki konkursu skoków  d o  

b ie g u ^ z f o z ie g o  przedsfwiaję  się nas tępu­
jąco :

skoki: nota,
1) Stan. Marusarz (Polska) 73,5 i 71,5 227,5
2) Lahn (Niemcy) 67
3) Andrzej M arusarz (P.) 64

72 224,8
65 208,1
66.5 206,1
63.5 203,1
65.5 200,5 
61 198 5
65 192,9
55.5 191,4
59.5 191,2
59.5 188,1
59.5 187,4

4) Berauer (Niefcy) 64,5
5) Seliin (Szwecja) 63,5
6) M erz (Niemcy) 64,5
7) M e e rg an s  (Niemcy) 65
8) W nuk  (Polska; 62
9) F o sse ide  (N orw egia) 61.5
10) Roi p o l s k a )  55,5
11) Becker G ew o n t (Pol.) 61
12) Sowiński (Polska) 57

Hfe.i.iec Berauer mistrzem 
świata w kombinacji 

norweskiej
ZAKOPANF (Pat.) Ołicjakie  wyniki

b ie g u  u ło ż o n e g o  o  mistrzostwo świata 
pszedstaw iają  się n as tępu jąco :

1) B e n u e r  (Niemcy) no 'a  łączna 429,6
2) Set lin (Szwecja; 426,6
3) F o sse :d e  (N orw eg ia ;  422,4
4) Marusarz A ndrzej (polska) 410,6
5) M ee rg an s  (Niemcy) 408,5
o) M erz (Niemcy) 403
7) Stanisław M arusarz (Polska) 391,93
8) Vvnuk (Polska) 391,65
9) G am m a (Szwajcai ia) 390,3

10) Lahr (Niemcy) 388,8
11) O te w ic z  (Polska) 374,4
12) Foffsbakken (Norwegia) 370,1 

Wyniki p o w y ższe  św iadczą  o n i e s p o ­
dziew anym  wielkim sukcesie, o d n ie s io ­
nym przez  polskich narc.arzy. Czwarte  
miejsce A nd-ze ja  M arusarza jest na jlep ­
szym wynikiem, jaki Polacy zdoła l i  d o ­
tychczas uzyskać w b ia g u  z łożonym  o 
mistrzos*wo świata.

MłodziutKt pulski-narciarz 
c s ą  nąf 85,5 rrtr.

ZAKOPANE. (Pat.) W  czwartek bez­
pośrednio po konkursie skoków do kom­
binacji odbyły się na K/okwi skoki tre­
ningowe, w czasie ktorycn młodziutki za 
wcanik polski Jan Kula ustanowił nowy 
rekord skoczni wspaniałym wynikiem 
85,5 m.

Poza łym trenowali również zawodnicy 
zagraniczni. Birgei Ruud osiągnął 73 m. 
Asbjoern Ruud uzyskał 70 m, Kongsgaard 
77 m, Myrha 77 m, Niemiec Bradl 77,5 m, 
Szwajcai Paterlini 76 m, wreszcie Fran­
cuz Coutiei 65 m.

Mistrzostwa FIS w 1941 roku 
ocbąfą się we Włoszech
ZAKOPANE. (Pat.) Na posiezen iu  

M ięd zyn arod ow ej Federacji Narciarskiej 
ustalono, ż e  mistrzostwa FIS w r. 1941 
o d b ę d ą  się we W łoszech .

O rganizacja  mistrzostw świata w 1940 
roku została ,  jak w iadom o, p rzyznana Nor 
w ag  ii

Rozdanie nagród 
za konkurencje zjazdowe
Z a KOPANE. (Pat.) W  Z a k o p an em  w 

u dek o ro w a n e j  flagami wszystkich państw, 
w chodzących  w skład  M ięd zy naro do w ej 
Federacji Narciarskiej, sali z a k o p ia ńsk iego  
„S o ko ła"  o d b y ta  się uroczystość ro z d a ­
nia n a g ró d  zd wyniki uzyskane w konku­
rencjach zjazdowych.

Na 6 tytuK v mistrzowskich aż 5 z d o ­
by ły  Niemcy, z t e g o  sama Christl Cranz 
trzy (b ieg  z jazdow y, slalom i b ie g  z ło ż o ­
ny), Lantschner w ygra ł b ie g  z jazdow y 
pan ów , Jen ew e in  —  b ie g  złożony, w resz­
c ie  Szwajcar Rom inger z d o b y ł  n a g ro d ę  
ze zwycięstwo w slalomie.

m e d a l e  p am ią tkow e PZN za wyniki 
cłruzyncwe otrzymali:

W  konkurencji męskiej: 1) Niemcy,
2) Szwajcaria, 3) Norwegia.

W  ko-ikurencj ' par.: 1) Niemcy, 2) Szwaj 
ceria, 3 )Francja.
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Kandydaci dn Tiary
RZYM. („Wieczór Warszawski"). Przed 

zbliżającym się condaye sprawa obioru 
nowego Papieża budzi w świeclo chrze­
ścijańskim tak wielkie zainteresowanie, 
jak nie zdarzało się to już od setek lał 
Wszystkie przypuszczenia na ten temat są 
o tyle niepewne, że nie można ich opie­
rać na porównaniu z poprzednimi con- 
dave. Conclaye z 1903 r., które wybrało 
Piusa X, conclaye z 1914 r., które wybrało 
Benedykta XV I conclaye z 1922 r., które 
wybrało Piusa XI posiadały w znacznej 
mierze len sam skład osobowy i zazna­
czały się na nich podobne tendencje, a 
nawet podczas dwóch osłałnich wysuwa­
no tego samego kandydata w osobie nle- 
żyjącegc już kard. Merry del Val.

Podczar długotrwałego pontyfikatu 
Piusa XI skład kolegium kardynalskiego 
uległ całkowitej zmianie I zaledwie kilku 
kardynałów żyje jeszcze spośród łych, 
którzy otrzymali purpurę z rąk Piusa X 
oraz kilku z tych, którzy zostali powołani

P O D Z IĘ K O W A N IE
szczeie wyrażamy p. S *  3 2 t f S C iin ia n w £ c w O M W i

za broszuię i osobisty Jego udział w odzwyczajeniu mnie 
od nałogu palenia, od którego bardzo cierpiałem.

Wilhelm Bartoszewicz z rodziną
Wilno, U lutego 1939 r.

SPIESZ NJP LOS
do 1-ej klasy  

<v szczęśliwej kolekturze

,d r e s z c z  scer
W iL rtU MftcKiewiczd toW .c .u u  44

g d z i e  s t a t e  p a d a j ą  w i e i k e  w y g r a n e .
L is t o w n e  z a m ó w i e n i a  z a ła tw ia  s i ę  o d w r o t n i e .  K o n to  P .K .O .  7 JD 9 2 0

Wymordował całą rodzinę
ffłodzieniec z Fuadelfii skazany na karą śmierci w Białymstoku

Sąd Okręgowy w Białymstoku rozpo­
zna! sprawę braci Władysława I Zygmun­
ta Posorobków, synów maszynisty I reemi­
granta z Ameryki, oskarżonych o maso­
wy mord tabunkowy.

Przed rozprawą tłurny wypełniły ku­
luary gmachu sądowego, chcąc za wszel­
ką cenę dostać się na salę Wpuszczano 
jednak wyłącznie za kartami wstępu. Roz 
poczęła się spekulacja karłami. Płacono 
po 20 zł odstępnego za kartę. Na chwilę 
przed rozpoczec:em procesu, kiedy na 
salę wprowadzono obu oskarżonych, 

TŁUM PRZERW AŁ KORDON POLICJI 
i ZA LA Ł SALĘ.

Musiano usuwać publiczność przemocą.
W nocy z 24 na 25 w Starosielcach 

została zamordowana właścicielka resiau- 
racjl śp. Stefania Piekutowiczową, jej 
matka Eulalia Kairzynowa, córka Piekuto- 
wiczowej, Halina, oraz została ciężko po­
raniona jej siosira, Irena. Zwłoki zosłały 
częściowo spalone. Mordercc usiłował 
również spalić żywcem ciężko ranną Ire­
nę, podpalając łożko w którym leżała, 
lecz ogień sam wygasł. Ponadto akt os­
karżenia wspomina o brutalnym znęcaniu 
się mordercy nad ciężko ranna Ireną.

Po upływie kilku dni do zakładu fryz­
jerskiego Romualda Cyklenik? w Chorosz 
czy przyszedł młody człowiek ogolić się. 
Klienf zachowywał się dziwnie I 

OPOW IADAŁ NIEZNANE SZCZEG Ó ŁY  
O ZBRODNI W  STAROSIELCACH. 

Wydało się fo podejrzanym. Fryzjer po

wiadomił o zagadKOwym kliencie poste­
runkowego Szuiegę. Gadatliwym ki en-- 
tem byl 22-lefni Władysław Posorobko, 
ur. w Filadelfii, b. uczeń szkoły fechnicz- 
nej, t.az absolwent trzech semestrów 
szkoły muzycznej w Białymstoku.

Władysław Posorobko na raźne nie 
przyznał się dc winy. C dy jednak pad 
czas rewizji w mieszkaniu jego rodziców 
znaleziono rulon pieniędzy, zrabowany z 
mieszkania Piekutowiczow, siekierę I mło­
tek ze śladam> krwi —  zeznał, ie  drugim 
uczestnikiem zbrodni by!

JEG O  BRAT ZYGMUNT. 
Twierdzi? cn, ie  Zygmunl pomógł zamor­
dować nutkę Piekutowiczową I ją samą, 
zaś z dziewczynami „rozprawił się" sam

Władysław Posorobko zachowywał 
się na ławie oskarżonych bardzo spokoj­
nie. Dedług jego zeznań, miał narzeczo­
ną i chcla. się żenić, lecz olciec nie da­
wał mu na to pieniędzy, Pewnego razu, 
gdy, wracając od narzeczonej przecho­
dził obok restauracji Piekutowiczćw, po­
stanowił wtedy

OBRABOW AĆ ICH 
Wiedział, ie  Fiekufowicz emerytowany 
sl. przodownik policji przebywa na ku­
racji w szpitalu I że są to ludzie za­
możni

W trzy dni później zrealizował fen 
plan. Przedostał się do lokalu restauracji 
przez drzwi I wywabił hałasem Piekufo- 
wlczową. Gdy zbliżyła się do niego, ude-

do godności kardynalskiej przez Benedyk 
ła XV. To toż przebieg nadchodzącego 
conclaye może być zupełnie różny od po* 
przednich, które odznaczały się długo­
trwałością i znaczną ilością kolejnych gło 
sowań.

Wybó papieża podczas conclaye na­
stąpić może w trojaki sposób: bądź
przez jednomyślną zgodę już w pierw­
szym głosowaniu, który to sposób nosf 
nazwę „per quasi Inspirafionem", to zna­
czy: „jakby przez natchnienie", bądź
przez powierzenie wyboru komisji, bądć 
wreszcie, co zdarza się najczęściej, „pei 
scrutinlum", fo znaczy przez zwyczajne 
głosowanie.

W  kołach włoskich twierdzą, ie  pc 
długotrwałym pontyfikacie tak wybitnej 
pod względem politycznym osobistości, 
jaką był zmarły Papież, nastąpić powinien 
wyLór papieża „n!e-po!ityczneąo", lecz 
odznaczającego się ODinią świątobliwoś­
ci. Te giosy kół włoskich tłumaczą nie­
którzy jako chęć przygotowania wyboru 
kard. Palia Cosfa lub Altredo Scnustera. 
W przeciwieństwie do łych głosów coraz 
częściej mów) się o możliwości wyboru 
kardynała nie-Włocha, przy czym powra­
cają stale dwa nazwiska kardynałów: C e­
pelio I Hlonda.

W  sferach kościelnych za najpoważ­
niejszego kandydata uchodzi szef Akcji 
iałolickiej, kardynał Pizzardo.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I l N I i

Pierwszorzędny — Cony przystępne 
- Telefony w pokojach

rzył ją obuchem siekiery I wciągnął do 
przyległego pokoju. Po chwili wyszła jej 
maika f zapytała co się srało. Odpowie­
dział jej spokojnie, by zajrzała do po­
koju. Gdy stara Piekutowiczową zauważy­
ła córkę, leżącą w kałuży krwi I schyliła 
się nad nią z okrzykiem „o Jezu co się 
dzieje I", zbrodniarz udetzyi ją obuchem 
po głowie. Następnie zabił

BESTIALSKO, ZNĘCAJĄC SIĘ 
obie córki P. Ten fragment procesu od­
był się przy drzwiach zamkniętych. Gdy 
opuścił sypialnię spostrzegł, ie  P., 
którą uważał za zmarłą siedzi na podło­
dze.

Zapytała go, „kto to zrobili". Zadał 
wtedy jeszcze kilka uderzeń. Następnie 
zrabował 900 zł. Wpakował do kosza 
wartościowe rzeczy, tytoń i papierosy 
oraz 7 tabliczek czekolady I

W c z o r a j s z y  d zie ń  
p s r i a i p e o U r n y  

PdSifc
Sejm o b ra d o w a ł  wczoraj p rzez  cały, 

dzień , w o becn ośc i  prem iera  gen .  Składt- 
k o w sk i tg o ,  n ad  prelim inarzem b u d ż e to ­
wym Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych .  
D ebata  nad  tym resortem  w zbudziła  żyw e 
za in teresowanie, w yrazem c z e g o  b y ło  za­
pisanych d o  g ło su  33 m ów ców .

Senacka komisja b u d ż e to w a  rozpa­
trywała wczora, b u d ż e i  Min. W . R. i O. P. 
Po re fe rac ie  sp raw ozdaw cy  sen. Doba- 
szewskiego przem aw ia ł min. Świętosław, 
skl.

W  dyskusji zab ie ra ł  również g ło s  sen. 
tteczkowic; ape lu jąc  d o  ministra W . R. 
i O P. o  p rzen aczen ie  20.000 zł dla ar. 
cn.wum wileńskiego.

Kronika telegraficzna
—  Żvd Kurt Leeser został skazany

w N o rym b erdze  p rzez  sąd  krajowy na 
8 lał c ięż k iego  wiezienia i 5 !at p o z b a ­
wienia praw  za tzw. „h ańb ie n ie  rasy".

—  Wznosząca się nad jeziorem Mond- 
*ee w AuMril góra Schober p o czę ła  się 
obsuw ać, niszcząc ruiny zamku W arten .  
łels.

—  Liczba przestępstw popełnionych 
w słanie Nowy Jork w uh. roku w zrosła  
o  8,5 p rocen t .  W  samym mieście Nowy 
p o p e łn io n o  413 morderstw  i 1069 rabun­
ków.

—  W Jerozolimie podczas procesu 
3 Arabów, ujętych z bronią  w ręku p rzez  
wojska brytyjskie p rzed  trybuna łem  w oj­
skowym w Jerozolimie, któ-y skazat ich 
na śmierć —  skradziono  d o w o d y  rzeczo-

* w e w postaci cz te rech ręcznych karab inów  
I maszynowych z ładunkam i. W  związku z

>Ki)SZKi^

SPOKOJNIE TOSZEDŁ DO DOMU.
Na rozprawie Władysław P. kilkakrot- 1 5P ' aw? 6 Arabów,

nie podkreślał, ze
BRa T JEST NIFWINNY.

Twierdził, że w śledztwie operował 
wpierw fikcyjnymi nazwiskami, nie wie­
rzono. Uwierzono wówczas, gdy wymie­
nił brata...

Wieczorem sąd ogtoslł wyrok.
W ŁADYSŁAW  POSOROBKO ZOSTAŁ  
SKAZANY NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ 
POWIESZENIE, BRATA JEG O  UNIE 

WINNIONO.
(ej.
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O samorządzie powiatowym
P oniższe uw agi oirzy m u jemy

od grona osób, w spółpracujących z
Gen. Żeligow skim  nad zagadnienia  

m i sam orządow ym i.

P iz e d  p rzy s tąp ien iem  do szczegó­
łowego ro zw ażan ia  p rzepisów  organ i­
zacy jnych  tego szczebla sam orządu  
należy  zas tanow ić  się n ad  za sadn i­
czym zag adn ien iem  us tro jow ym . O- 
lóż m ogą  być cztery io rm y  us tro jow e 
sam orz ad u p o w : a t o w  e g o .

t .  P ierw sza , to obow iązu jący  dziś 
system  zupełnego zespolenia sam orzą  
du z administracji*. S ta ros ta  z u rzędu  
jest p rzew odniczącym  jego organów  
ustro jow ych , za ró w n o  w y k o n aw cze­
go, jak  rów nież uchw ala jącego  i k on t  
rolującego.

2. D ruga, to system  biegunowo 
przeciwny. S am orząd  jest w yodręb- 
m ony  z m ach in y  a d m in is t racy jn e j  
pańs tw a ,  a n a  czele jego o rganów  u- 
siro iow ych  s to ją  obyw atele  pow ołani 
w drodze w yborów .

Pom iędzy  tym i k ra ń c o w o  rozbic i  
nymi fo rm a m i z n a jd u ją  się dwie k o n  
s t ra k c je  pośrednie : 3) n a  czele wy
działu pow iatow ego stoi z u rzęd u  s ta ­
rosta , zaś przew odniczący ra d j  p o ­
w iatow ej pochodzi z w yborów  i 4) od 
wrotnie , p rzew odn iczący  organu  wy 
konuwTczego jest pow oływ any  w d ro ­
dze w yboru , zaś radzi** pow ia tow ej 
przew odniczy  z u rzęd u  s tarosta .

Ustró j,  w sp o m n ian y  n a  wstępie,, i 
p rzy ję ty  w Polsce, został recypow any  
t  P rus ,  gdzie na  ogoł system ten  zdał 
egzam in z w ynik iem  d o d a tn im . Jed­
nakże  recepc ja  ta  została  w Polsce 
wykoszlawioma przez p ozo rn ie  nieisto 
lny szczegół, k tó ry  w w y n ik u  n ic  tył 
ko p rzekreś l i ł  doda tn ie  stroiny tego sy 
stemiu, lecz d a ł  wręcz w ynik i u jem ne. 
Otóż „ la n d ra l"  p ra sk i  byl p rzew ażnie

CZŁOWIEK JEM Ml E.łSCOWYM. 
a w p ow ia tach  roiniczycli z regu ły  po 
siatiał i p row adził  własne lub dzierżą 
wionę gospodars tw o  rolne. Pocho  
a*.ąc z tegoż po w ia tu  i często, m iesz­
k a jąc  od dziec iństw a w t j  m srodow is 
k u  „ la n d ra f"  znał dok ładn ie  w a ra n k  
miejscówce, p row adząc  zaś w łasne gos 
p o a a rs lw o  jak  gros w spółobyw ateli 
znakom icie  odczuw ał po trzeby  i bolą 
cziki pow iatu ,  m ia ł  tzw*. w spólny ję 
zyk; to też w ra m a c h  sam o rząd u  po 
w ialow ego przychodził  z po m o cą  i za 
pobiegał w sp o m n ian y m  niedomag.i- 
nioin i bo lączkom . Nadto, zw iązany  na 
stałe z po w ia tem  posiada ł w zm ocnię  
ne poczucie obow iązku  i odpow ie­
dzialności, gdyż ponosił  tę osta tn ią  
nie łvh ra  przed  w ładzam i przełożony 
mi, lecz i przed w spó łobyw ate lam i, 
p iz jlem i nie ty lko w okresie  swego u 
rzędow ania  lecz i po u s tąp ien iu  ze sta 
now iska. J a k o  p ła tn ik  p o d a tk ó w  i sta 
ly członek rodzimy sam orządow ej,  na 
w łasnej skórze odczuw ał sklifkj wad 
li w* ej gospodark i  sam orządow ej i sku 
tki te ciążyły na n im  i po u s tąp ien iu  
ze stanow iska . N atom ias t  w Polsce 
nad zdrow ym i p rzes łan k am i przewa 
ty ła

NIEUFNOŚĆ DO URZĘDNIK \
I to do u rzęd n ik a  na szczeblu przed 
stawicieła rządu  w powiecie. Bd 
czymże, jak  nie b ra k ie m  zaufan ia  da 
się w ytłum aczyć  zakaz  pos iadan ia  
przez s ta rostę  n ie ruchom ośc i  na te­
renie ad m in is t ro w an eg o  pow iatu .  
P rzes łanka  wysoce k rzy w aząea ,  zre- 
*ztą n ielogiczna, bo sk ład a jąc  w ręce 
s ta ros ty  obowiązek a d m in is t ro w an ia  
m ilionow ym i fu n d u szam i społeczny­
mi jednocześn ie  wyratża się przypusz 
cz tn ie ,  że tenże s ta ros ta  n ad uży je  swre 
go s tan o w isk a  dla uzy sk an ia  u lg  
szarw arkow y ch lub poza p lan em  pole 
ci w y-remonlować drogi w oko  l-oy 
sw igo  fo lw ark u  —  inne bow iem  wy­
ko rzys tan ie  s tanow iska  w  z w ą z k u  z 
go p o d a rs tw em  ro nyin j* sł n .emożii 
we. Korzyści tego zakazu  są więcej 
niż prob lem atyczne , z p u n k tu  radze­
nia e tyki zakaz  jest k rzyw dą. V\ wy- 
v. Lu tego p rzep isu  na te ren  p rz y b y ­
w a ją  ludzie obcy d u ch em  i za in tereso  
wantam i i zaczynają  e k sp e ry m en ty  w 
dziedzinie gospodark i  p  m Ja ło w e j  
F a n o w is k o  swe t r a k tu j ą  jai<c odsko 
•znię do dalszej ka r ie ry ,  p racę  p ro w a  
dzą w k ie ru n k u  szybk ich  efektów , 
dostrzega lnych  przez przedstaw icieli  
władz prze łożonych  w czasie d o ry w ­
czych. b ły skaw icznych  i ispckcyj, sło 
wem, rob ią  dla oka. Po  p a ra  latach, 
a czasem  p rędze j ,  odchodzi s tarosta  
pozostaw ia jąc  pow ik łane  ;nleresy, 
długi i inne  ciężary, za k tó re  s a m o ­
rząd płaci p rzez szereg lat Cek in siwo
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rżenia sobie oparc ia  w obcym  środo 
wisku . w ędrow ny  s ta ros ta  ściąga za 
sobą now y personel, rów nież nie zna-

ru n k a c h  nie w niósłby nie nowego. 
Braik jak ie jko lw iek  egzekutyw y ze 
s trony  rady  pow ia tow ej w s to sunku

jący te renu  jak  on, a f inanse  koniu-  i do przew odniczącego  z u rzęd u  star.o-
nal-ne zos ta ją  obciążone w yp ła tą  odsz 
kodow*ań lub zao p a trzeń  em ery ta l­
n y ch  pracowników* zwolnionych. Ta 
k ie  są z g rubsza  sku tk i  „nom adyz- 
in a “ starostów* i z jaw isko  to m ożna 
zaobserw ow ać  na teren ie  n ieom al każ 
dego pow iatu .  S am orząd  wegetuje , le­
psze jednostk i  z raza ją  się d o  p n e y  w 
sam orządzie ,  lu b  jaiko oporne  zostają  
w yciśnięte  z o rganów  ustro  jowi chi 
na ich miejsce t r a f ia ją  osoby bezbar  
wne, k tó re  w obawie p rzed  n a ra ż e ­
niem  się s taroście  p rze s ta ją  w ogóle 
w irącać  się do sp ra w  sam orządow ych ,  
uezesiiiicząc w* tych  p ra c a c h  ty lko 
form aln ie .  S am orząd , k tó ry  m ia ł  być 
w ie lką  szkołą  działaczy społecznych, 
s ta je  się o rg an em  f ik cy jn y m  i służy 
do zm nie jszan ia  osobistej odpow ie­
dzialności s ta ros tów

Jeżeli teraz  w eźm iem y u s tró j  bie- 
gunow*o przeciwmy, tj. taki,  gdzie or­
gana u s tro jow e p ra c u ją  pod przew ód 
i r e tw e m  osób  poch o d zący ch  z wybo 
ru, to pozorn ie  s tan  tak i  na jb a rd z ie j  
odpow iada łby  idei sam orządu . Osoby 
pochodzące  z te r e n u  pow ia tu ,  z tym  
pow ia tem  zżyte, wrażliw*e na  k o n t ro ­
lę k n  tvkę  współobywateli,  sam i bez 
pośredn io  za in te reso w an e  w* dobre j,  
gospodarce  swego sam orządu ,  m ogły  
by należycie w yw iązać  się ze sw*ych 
zadań. Je d n a k ż e  stale zw iększająca  
się .ngerenc ja  p a ń s tw a  w życic nie 
ty lik o na jd ro b n ie jszy ch  k o m ó re k  orga 
nizacji społecznych, lecz naw et jed 
nos tek i szereg względów* m ający ch  
łączność z zagadnien iem  obrony , zna 
ozma ilość m niejszości n a ro d o w y ch  
często o ten d enc jach  odśrodkow ych , a 
przede w szystk im  b ra k  w  te ren ie  dzia 
łączy sam orządow ych , k tó ry ch  sy­
stem  obecny nie w ytw orzy ł  —  wszysf 
ko to p rzem aw ia  p rzec iw ko  zalecaniu  
w spom nianego , pozo rn ie  idealnego, u 
Mrojn do uży tku  w* naszym  państw ie .

Nie m n ie j  k ry ty czn e  refleksje  wy 
wołuje p ierw szy z systemów* p o ś re d ­
nich, gdzie p rzew odn iczącym  o rganu  
w ykonaw czego  jest z u rzęd u  s tarosta , 
zaś radzie  pow ia tow ej przewodniczy 
osoba, pochodząca  z wyboru." Przede  
wszystkim  system  ten w n a s z \c h  wa-

sty z jedne j  s trony , zaś z d rug ie j  zale 
żność ogólna k ażdego  m ieszkańca  po­
w iatu  od s tarosty , sprawia, iż 
KONTROLA RADY POW IATOW EJ 
NAD CZYNNOŚCIAMI PRZEW ODNI 
GŻĄCEGO WYDZIAŁU PO WIATO  
WEUO-STAROSTY NIE MOŻE BYĆ 

SKUTECZNA.
Jedyne  wyjście, może niedo.skona 

Je, lecz w obecnych  w 'arunkach je d y ­
nie możliwe, to  obsarzenie  s tanow is­
ka p rzew odniczącego  w ydzia łu  now la  
tow*ego d ro g ą  wyborów1 (konkursu),  
na tom ias t  B ada  P ow ia tow a k o n tro lo ­
w ałaby  działa lność  W ydziału  u rzędu  
jąc pod  p rzew odn ic tw em  starosty . Ce 
lem u ak ty w n ien ia  tej kontroli należy 
ustaw*ow*o usta lić  ilość posiedzeń ra ­
dy na 4 —6 rocznie, z takąż  częstotli 
w*ością zeb rań  Komisji Rewizyjnej. W  
ten sposób P a ń s tw o  zagw aran tu je  so 
bie w*glad w  sp ra w y  sarnorzadu  przez 
swego przedstaw ic ie la  (niezależnie od 
w glądu w trybie  bezpośredniego  i poś 
redniego nadzoru) ,  zaś z d rug ie j  s tro  
n> sam o rząd  odzyska p ew n ą  sw obo­
dę dz ia łan ia  o raz  niezależność od po ­
sunięć k a r ie ro w y c h  osób przygodnie  
ty lko  t ra f ia ją cy c h  na te ren  pow ia tu  
i z aab so rb o w an y ch  zgoła innym  z a k ­
resem  dzia łan ia .

P o  zdecydow aniu  zasadniczym  ja 
k ą  fo rm ę  u s t ro jo w ą  p rzy jąć  dla P o ls ‘ 
ki w sam orządz ie  pow*iatow*ym —  mo 
źina będzie om ów ić  szczegóły o rd y n a ­
cji pow iatow ej.  Zresztą  poza  zm ian a ­
mi w y n ik a jący m i ze zmian ns tro jo -  
wych nic będzie  ta m  znaczniejszych 
nowości. Jedyn ie  kw estia  u s taw y  o 
służbie w sam orządz ie  oraz u s taw a  e- 
ine ry ta lna  są zagadn ien iam i nagłym i 

N owelizacja  us taw y o o rganach  ko 
icgialnych n a  szczeblu wojewódzk im 
wym aga przeksz ta łcen ia  w* k ie ru n k u  
w zm ocnien ia  pozycji c zy nn ika  obywa 
telskiego w składzie  w ydzia łu  •woje­
wódzkiego. P rzep isy  d y scyp lina rne  o 
raz o rgan izac ja  kom isy j  dyscy p l in a r­
nych dla p racow ników  sam orządu  
w ych m u sz ą  być w yelim inow ano  z u- 
s taw y sam orządow ej i znaleźć swe roz 
w ią z a ire  w* specja lnej ustaw ie o służ 
bit w samorządzie.

N o ż y c a m i  " r z e z  p r & f ę

OSTRk ATAK NA ZIEMIA.NSTWO 
M A ŁO PO LSK IE 

Społeczeństwo polskie n a  terenie 
M ałopolski W schodn ie j  zwiększyło os 
ta tn io  w dużym  stopniu  swój s tan  p o ­
siadania  w m iastach . Obecnie „K ur- 
jer P o ra n n y "  , w a r ty k u le  w stępnym  
porusza spraw ę parcelacji  ziemi

Sprawa ziemi stanów, jedno z pod­
stawowych zagadnień w Wschodniej 
Mrłopoisce. Stan rzeczy w lej dzie 
dżinie wymaga dużegc t szczególnie 
systematycznego z naszej strony wy­
siłku. »

Polski stan posiadania jest w te] 
chwili nlezadswalający. Z ogókiego 
bowiem obszaru gruntów w trzech wo­
jewództwach poiudnlowo-wsrhodnich 
36,7*A stanowi własność poiską z rym, 
ie  mniejsza własność polska obejmuje

Przed wyborem nowego 
papieża

Prymas Polski J. E. ks. Kardynai d r  August 
Hlond, jedyny kardynał polski, który 

weźmie udział w conciave.

Świat po r* bronią

3  Dziś o  godi 8 wierz.
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O: ta tn io  znów uw aga E u ro p y  zo­
sta ła  sk ie ro w an a  na wschód, W  po 
wodzi w łasnych  k łopo tów  i tragicz­
nych  niepo-rozunreń  często baczna  oh 
se rw ac ja  s ta n u  rzeczy nu dalek ich  
w schodn ich  w ybrzeżach  Azji schod/u 
na drugi p lan , s ta jąc  się udzia łem  w j 
działów w schodn ich  w MSZetach 
Tylko  czasem w an trak c ie  m iędzy je 
d n ą  w d ra g ą  f ig u rą  k o n t re d a n s a  w o­
jennego s ta ru szk a  E u ro p a  u św iad a­
m ia sobie, szczególnie przy okazji 
b a rdz ie j  jaskrawy,cli posun ięć  dziel­
nych sa m u ra jó w ,  że tam  na w*y.spach 
P acy f ik u  syslem alycznie , z niesłycha 
nym  u p o re m  i żelazną konsek w en c ją  
reafizuje  się jak iś  wielki plan, z k ló  
rego znaczen ia  często n ie  zda jem y so 
bie spraw y.

Japończycy  zajęli wyspę I la i-nau.
T rzeba  spojrzeć na  m apę , aby zdać 

sobie sp raw ę z fak tu ,  że F r a n ­
cuzi się zaniepokoili .  W yspa  zam yka  
wejście do za tok i  lonk isk ie j  —  b ra ­
my do pó łnocne j  części f ran cu sk ich  
Indochin . N iebezpieczeństwo w*ięc t. 
zw. żółte dla posiadłości f ra n c u s l  ich 
już nnte  portas .

A m b asad o r  f ran cu sk i  w Tokio  zło 
żył g rzeczną wizytę ja p o ń sk ie m u  m i­
nis trow i spraw zag ran icznych  z u- 
p rze jm ą p ro śb ą  o w yjaśnienie , co to 
m a znaczyć P an  m in is te r  z n a ju p rz e j  
m ie jszym  u śm iechem  zapew nił,  że jest 
to fak t  bez znaczenia , że chodzi ty lko  
o lekkie  zaszachow an ie  tego nieznoś 
nego Czang Kai Szeka i że Okupacja 
ja p o ń sk a  nic posunie  się poza g ra n i ­
ce, „p o d y k to w an e  kon iecznośc ią  woj 
skow*ą“ . O fic ja lny  k o m u n ik a t  powia 
da, że am b asad o ro w i f ra n c u sk ie m u  
takie  wyjaśnienie, wrystarczyło i obaj 
d ygn ita rze  —  jak  to  zwykle  bywa, po 
ca łkow itym  w y jaśn ien iu  s p r a w , roz­
stali się w jak  na jlepsze j myśli...

Sposób pos tępow an ia  Janon ii  z eu 
rope jsk im i w ładcam i w schodu  bardzo  
p rzy p o m in a  p rzed w o jen n ą  k a ry k a tu  
rę w „Siiimpilicissimus" o Rosji i An 
glii w Yzj* Siedzącego ..pó łgębkiem " 
(że uży jem y  zw ro tu  M agdaleny  Samo 
zwaniec) na k o n iu szk u  ław ki w ysm u 
kłego angielskiego oficera  spycha  je 
szczc ba rdz ie j  rosy jsk i grubas, grze­
cznie przy  tym k ła n ia ją c  się czapką  i 
w p ro m ien n y m  uśm iech u  py ta jąc :  
„pan  pozwoli, S ir?"  Dzisiaj role nie 
co się zmieniły*, lecz m etoda  zdaje  się

pozostała  właśnie taka. Ja p o n ia  prze 
szła Koreę, M andżurię , Morze Żółte, 
W schodnio-O hińsk ie  i P o łudn iow o 
Chińskie —- z n a jb a rd z ie j  n iew innym  
uśm ieehem  i u p rze jm y m  zapew nie ­
niem że to wszystko fakty  bez zn a ­
czenia.

Dzis japousk .  m ło t uderzy ł już w* 
skały w yspy H ai-nan . P ow stan ie  tam  
baza lotnicza. P og łęb ia rk i  już uderzy­
ły w d n o  północnej za toki w yspy: bę 
dzie tam  baza d la  łodzi podw odnych .

D/robny sk raw ek  posiadłości f ran  
cusk ie j na  po łudn iu  od K an tonu , m ia 
nowicie p o r t  K w angczouw an , który 
do n iedaw na  jeszcze na  m ap ie  ryso­
wał się ja k o  p ięk n y  p u n k t  strategicz 
ny, szachu jący  całe M orze Połudn io  
wo-Cliińskie, s trac ił  już zdaje  się cał 
Kowicie sw oje znaczen ie  A Indocliiny  
są zdecydow anie  zagrożone i p ra w d o  
p odobn ie  m uszą  bez rad n ie  czekać  na 
jakiś  nas tęp n y  „ fak t  bez znaczen ia"  
kiedy los tej p iękne j  ko lon ii  f ran cu  
skiej s tanie  na  k raw ędzi  osta tecznych  
rozstrzygnięć.

J a p o ń s k a  m etoda  tw orzen ia  potę 
gi jest obecnie z g r a n tu  o d m ienna  od 
dotychczas w świecie w y p ró b o w a­
nych. Metodę tę cechu je  przede 
w szystk im  owa up rze jm o ść  przy  na j  
bardzie j  b ezce rem on ia lnych  posunię  
ciach, następnie  u k ry w a n ie  swych 
w łasnych  możliwości i racze j  s tw arza  
nie pozorów*, że potęga m il i ta rn a  pań  
stwa jest  niniejsza, niż się myśli. Szeze 
gólnie to  osta tn ie  jest w* E u ro p ie  zu­
pełnie  n ieznane. W łaśn ie  siła n iek tó ­
rych  p a ń s tw  dzisiaj polega na ciąg­
łym  szantażu  sw*oją rz e k o m ą  potęgą 
m ili ta rną . Dzisiaj dop ie ro  w ychodzi 
na jaw , jak  wielkie zan iepoko jen ie  i 
dep re s ja  p an o w a ły  w* N iem czech nod 
czas k o n fe renc ji  m o n ach i jsk ie j  Gdy 
byż to  w tedy  t. zw. d em o k rac je  w ie­

działy o is to tnym  stan ie  rzeczy. Lecz 
potęga ryzykow nego  frazesu  zwycię­
żyła.

Jap o n ia  już w 1U04 ro k u  dała  do- 
wod, że um ie  m ylić  pozory. Dzisiaj 
też spec ja ln ie  się nie chwali,  że ma 
za dużo okrętów- i samolotów . Nie wy­
kluczone, że szczere, naw-et za szcze­
re, w y nurzen ia  na  tem at trudnośc i  fi 
nansowyeli, zw iązanych  z w ojną  chiń 
ską, m a ją  też na celu pewien swoisły 
efekt p ropagandow y .

Gdy E u ra p a  rozw iązu je  zagadkę  
is to tnych  sił Jap o n i i  i je j is to tnych  
planów lia przyszłość, ona sama w 
spoko ju  i na  uboczu od europe jsk ie  
go j a r m a r k u  k rok  za k ro k ie m  realizu 
je to, czego w yraz  powoli się wyłan ia  
z m apy : o p an o w an ia  Azji i P acyfiku , 
w yrzucenie  jak ich k o lw iek  inny cli 
panów  poza synam i k r a ju  wschodzą 
cego słońca.

Czang Kai Szek z okazji zajęcia wy 
spy. Hai-man s tw ierdził,  że jest to je­
den z w-azniejszych e tapów  w us ta le ­
niu jap o ń sk ie j  hegem onii na Pacy fi­
ku. A je m u  m ożem y wierzyć, on ich 
zna. I cóż angielski S ingapore?  Ta p e r  
ła w śród  tw ierdz  świata , k ló ra  poeh 
łonęła srrube m ilia rdy , w sadzone w 
stal i be ton  um ocn ień  poriow ych!  
Stoi on na sz laku  jap o ń sk ie j  ekspan  
sji i n iweczy wszelkie możliwości się 
gania  p o  A rchipelag  M alajski, k tó rego  
też tan io  nie chce oddać  H olandia .

Gdy m etoda  bezpośrednie**; prze 
łam an ia  nie ro k u je  w idoków  powodze 
nia pozosta je  jeszcze m etoda  odosob 
nienia e lim inacji,  skazan ia  na żyw ot 
bezpożyteczny. Kto w*ie c z y .d a le k o ­
siężne p la n y  jap o ń sk ie  nie zdążają  do 
tego, aby kiedyś w przyszłości uczy­
nić ten k tó ry ś  tam  cud św iata  —  Sin 
gapore  p o  p ros tu  n iepo trzebnym . .Te**t 
to i tańszo i m nie j ryzykow ne. L. Kor

K o r y t  a r z e  p o d  f u n d a m e n t e m  
n o m n i i t H  E f a t f t r r . y n y

Podczas niwelowania terenu ogródka 
pofoionego vls a vis Katedry natrafiono 
w r. ub. na bardzo masywny fundament, 
który w postaci ogromnej płyry betono­
wej wystaje z ziemi. Fundament fen jest 
wyjątkowo głęboki.

Obecnie w związku z bliską już regu­

lacją placu Katedralnego specjalna komi­
sja techniczna raz jeszcze obejrzała wy 
stający fundament, przy czym stwierdzo­
no, że pod ziemią dookoła znajdują sir 
specjalne wybudowane korytarzyki Do 
jakiego celu służyły te korytarze narazie 
nie stwieidzono. (s).

30,f3'« gruntów rej kategorii, zaś pc*I- 
ska własność w.ększa stanowi 66,6% -ę 
stosunku do ogołu gruntów teg< wtai> 
nie typu.

Przyczyny tlakiei sytuacji sę różno, 
rodne, aSe wszystko da się skutecznie 
naprawić i odrobić. Uświadomienie ich 
zarówno społeczeństwu, jak wszyst­
kim właściwym czynnikom ułatwi zreal) 
zcwanic programu naprawy i wyrówna 
ma.

łajcież są przyczyny braków w na­
sz/m stanie posiadania ziem1 w Wsch. 
Maiopolsceł

Porcelacja mająfcców ziemskich jwięk 
szej własności] była w olbrzymiej więn 
szośct dobrowolna. Ziem.ańsłwo pol­
skie nie tylko nie sfa-nęłc w tej sprawie 
na wysokości zadania, ale przyczyniło 
się do dużych strat polskości. Ziemia, 
która stanowiła własność połską, dosta 
wab się masowe podczas dobrowolnej 
parceiacji w ręce niepolskie Społe 
czeńslwo nie mogło w dość szybki 
sposób reagować na poszczególne ak­
ty sprzeHawczykostwa, ponieważ zie­
mianie dokonywali niegodnych tran. 
sakcyj w tajemnicy przed szeroką opi 
nią. Były również sporadyczne wypad 
ki, r.e w ręce niepolskie aortawata się 
tą samą drogą również ziemia będąca 
własnością kościelną.

Przeciw tej oczywistej zdradzie in- 
letesów polskich zorganizowany został 
w ostamich latach moralny, zbiorowy 
nacisk na tych wszystkiej którzy mie­
liby zamiar kontynuować szkodliwą ro­
botę DiAękl temu udaje się obecnie 
boaaj częściowo zahamować p*oces za 
trwania ziemskiej własności potsKiej, 
ale nie trzeba i!ę łudzić, aby proces 
ten ui ustał.

R E W E L A C JE  „ROBOTNIKA 1 
„R obotn ik"  zamieszcza sensacyjny 

a n y k u ł  na tem a t  kon tak tów  enfigra- 
cji  rosyjskiej v.- Rzeszy z „impt-iiaiiz- 
Hiem n iem ieckim ".

Równoleale do organizowaniu p-zcz 
hitlerowców na obszarze Niemiec rói- 
nyc4 agentur ukraińskich, nic zanied­
buj! dzisiejsze Niemcy sprawy wyzyski 
wanta dia swoich iMpertahstycznych 
celów emigracji rosyjskiej w oęjóte, w 
szczególności zaś emigracji rosyjskiej 
zamtezsicatej w Rzeszy. I  jriu, się 
masj emigracyjne obręczami |»©ti- 
fyczn/ch zrzeszeń, godzących się na 
wysługiwanie interesom imperializmu 
niemieckiego.

Urząd do sprew rosyjskich, zwany 
po niemiecku „Russiche Verłrduemsret 

łe' , kierowany jest przez zmoskwiczonego 
z rodziny polskiej pochodzącego ge- 
nerara Biskupskiego. Biskupski, usunię­
ty przed kały z .zeregow emigracyj­
nego Wszechrosyjsiuego Związku Woj 
skowego (tzw. ROWS, na czele które 
g siali porwani przez bolszewików 
generałowie: KuRepow i Miller; obec­
nie na czrle  ROWS'a stoi generał Ar- 
citangieJski), poszedł na jawną służbę 
K  ierowców. Jest dzisiaj mężem zaufa 
nia Rosenberga, specjalNc delegowa­
nym do potiiycznegp i Ideologiczne­
go kontrolowania ca.eg życia em gran 
łów rosyjskich w Niemczech. Do tego 
urzędu musieli się zgłosić przynaglani 
przez policję niemiecką, wszyscy ro- 
»yfsey emigranci, aryjczycy, zamiesz­
kali w Rzeszy.

O RACJONALNĄ ZABUDOW Ę 
MIAST

„Cza** poświęca a r ty k u ł  zawsze 
k a la ją c y m  f inansom  sam orządow ym . 
Gzas, na jw yższy  na sanację  tych  fi­
nansów  —  woła ,,Cza.s“ .

W obecnej fazie rozwoju naszego 
życia narodowego, miasta mają ode­
grać poważną rolę w budowie spcłecz 
nejl Winny one stać się mocnym oś­
rodkiem polskiego sianu mieszczańskie 
go i emigracji do miast nadmiaru 
ludności wiejskiej. W tych warun­
kach w należytej rozouaowie miast 
jest zainteresowane cide społeczeńst­
wo polskie —  ludność miejsk i, aby 
wzmocnić swoje ośrodki, —  ludność 
wiejski-, aby posiadać ujście dla emi­
gracji z przeludnionej wsi dc zajęć 
miejskich.

Naprawa stosunków gospodarczych 
w miastach polskich musi się rozpocząć 
cc* uzdrowienia chorych finansów miej 
skich, gdyz oez ich zdrowia nie mo.*e 
być mowy o twórczej pracy samorządu 
miejskiego. Jest to sprawa aktualna 
I oalaca wobec opłakanego stanu fi­
nansów miejskich.
Miasta misze -pow inny przede  

wszystkim zab iu low yw ać  się rac jo n a l­
nie. Po lska  jest k ra je m  zbyt m ałym  
na  zbyteczne przestrzenie  n iezabudo­
w anych , a lbo  źle zabudow anych  p a r ­
celi, lep ianek  i śm ietników  W y / w k a ć  
każdy  c e n l rm e tr  przestrzeni — <>ir» 
a k s jo m a t  popraw y  stosunków miej­
skich. 1.



4 „K u RjER" (4724f.

ŚLEDŹ D^BEMKAEtSfCl — zabawa taneczna — najweselszym zakoń­
czeniem karnawału. Atrakcje. Niespodzianki, 
Oc będzie sią 21 lutego r. b. o godz. 9-eJ wiecz.

Siedzioa Syndykatu Dziennikarzy Wlferbkicfr — ul. Wcleńska 33 (Salony Stowarzyszenia Inżynierów Kolejowych).

Technika ośmieszania postów
Zna;i)cym Polesie tylko od strony „wołowego mięsa'

Gdy p ra sa  i..ezalcżna d w o ru je  so­
bie z w alo rów  in te lek tu a ln y ch  tego 
czy innego  posła, n a  ogół ludzie  śmie 
j ą  się i n ik t nie m a  wątpliwości, że 
kpiny są  słuszne, poza  na jw yże j  kil­
k u  au to ra m i  a r ty k u łó w  politycznych 
w prasie  oficjalnej.

No, bo  któż hę przypuszczał, że 
PAT podając  streszczenie p rz e m ó ­
wień posłów  3. OZN w yb iera  z nich 
fragm en ty  w tak i sposób, że n ada ją  
jię one do ośmieszenia?

A jednąk  i tak bywa.
Czytaliśmy, jeszcze gdzieś w p o ­

c zą tkach  k a d e n c j i  obecnego Sejmu, 
drwimki z posła  Szczytta-N iem irow i- 
cza (poseł piński) że na kom is j i  bud  
żetowej m ów ił  o „mięsie  wołowy m*1.

Sens dowcipów by ł niby tak i:  po- 
z .om S e jm u  jes t  niski, bo  niski, no ale 
szczytem wszystkiego jest p rzeds taw i 
ciel zagub ionego  wśród bło t Polesia 
poseł (nom en omen) Szczytt.

Z nam y  w W iln ie  dobrze  posła  
K rzysztofa  Szczytt-Niemirowicza, j a ­
ko wykszta łconego  i zasłużonego dzia 
tacza rolniczego. Był w icedy rek to rem  
Izby Rolniczej" i u s tąp ił  z tego stanowi 
ska, gdy prezesurę  Izby objął p. Ka­
miński, Byliśm y p rzek o n an i ,  że żad­
nych  głupstw  w Sejmie nie m ógł m ó ­
wić, a  tym  bardz ie j  n ie  m ógł dac  po­
wodu do  ośm ieszania . Sam  jest z n a ­
ny  z h u m o ru  i ciętego dow cipu .

Cóż się okazu je?  S p raw a  „m ięsa 
wołowego** s tanow iła  f ra g m e n t  lu s t ­
rac j i  m yśli  głębszej. Całe p rzem ó w ie ­
nie by ło  pośw ięcone n a to m ia s t  dzia­
ła lności społecznej K. O. P.

Ufo treść  tego w cale nie tuzimko- 
wego p rzem ów ien ia ,  w k tó ry m  PAT, 
z n iew iad o m y ch  n a m  przyczyn  nic 
więcej nie dostrzegła  poza  „mięsem 
wołowy m “ .

Najpilniejszym zadaniem w Polsce jest 
wychowanie człowieka I zobywafelizowa- 
nle szerokich mas. I kiedy toczymy długie 
spary o zakresie kompetency) w tej spra­
wie i sposobach organizacyjnych: kto ma 
to robić, jakimi środkami, I w jaki spo­
sób! —  Korp. Ochrony Pogr... po prostu 
lo robi.

Stosunek do iudnośd miejscowej jest 
sprawiedliwy, prosty i Jasny I naprawdę 
znormalizowany. Nie ma lego zastraszo­
nego cnłopa, kiory mnie czapkę w ręku 
przed przedstawicielem władzy, zajętym 
myślą, by, broń Boże, nie obniżyć cza- 
sem swego autorytetu I „kulturalnego" pre 
itlge'u przed prymitywem. Nie ma też z 
drugiej strony żadnego „kadzlchłopst- 
wa", bezsensownego mizdrzenia się, wy­
wołującego w duszy chłopa głęboko uk­
rytą pogardę.

Przepisy w pasie pogranicznym są 
twarde i surowe, z konieczności nie sfwa 
rzaja warunKow ułatwionego życia, szcze 
gólnie przy fatalnych stosunkach agrar­
nych panujących na pograniczu Polesia,
0 czym będę się starał szerzej mówić 
przy omawianiu budżetu Min. Roln. i RR

Ludność zwraca się do KOP w spra­
wach wymagających często dokładnej 
znajomości usfaw, stosunków agrarnych
1 zwyczajów. KOP zaspakaja ten głód au­
torytetu polskiego, autorytetu potrzebne 
gp nie do watki z władzami administracyj 
nymi, lecz dla życzliwego I bezstronnego 
doradztwa wśród zawitych norm naszego 
życia.

Warunki poleskie wymagają specjal­
nego podejścia i głębokiej znajomości 
terenu I stosunków.

W KOP nie widzimy na szczęście tak 
częstych zmian jak w administracji, Istnie- 
je łam raczej tendencja do utrzymywania 
stage'u I nie przesuwania ludzi, którzy 
(ul leren poznali i mogą na nim praco­

KAŻDY, kto zaprenum eruje 
„Kur jer W ileńsk i4* jeszcze w  lu  
tym  r. b. będzie otrzym yw ał 
bezpłatnie nasze pism o do dnia
1 marca 1939 roku.
KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dw óch now ych  
prenum eratorów  (jednym  z nieli 
m oże być sam  zgłaszający), o- 
trzym a prcm iuin w postaci ob 
razu (barwna reprodukcja O 
wym iarach 34,5 na 28,5 cm) je ­
dnego z m alarzy w ileńskich  
(Śleńdzińskiego, Jam ontta, Ron 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
w ych prenumeratorów', otrzy­
m a 3 plansze.

wać. W administracji jest niestety odwrol 
nie. W  powiecie naszym MAMY JUŻ 14. 
STAROSTĘ, w Innych powiatach Jest Jesz­
cze gorzej. Samo przecież pobieżne na­
wet poznanie powiatu o powierzchni oko 
to 5 I pół tysiąca kilometrów kwadrat, 
o bardzo rozmaitych warunkach fizjogra- 
licznych, glebowych, struktury agrarne] —  
wymaga dużo czasu. JEŻELI JUŻ W  AD­
MINISTRACJI MA OBO W IĄZYW A Ć Z A ­
SADA „CUIUS REGIO EIUS RELIGIO" 
TO NIECH JUŻ TO „REG IO " TRWA JAK 
NAJDŁUŻEJ, BO MY „RELIGII" ZM IE­
NIAĆ TAK CZĘSTO NiE CHCEM Y.

Wracając do działalności KOP muszę 
podać jako przykład, że dowiedziałem  
się od jednego z kolegów, ił  KOP zbiera 
ankietę o stosunkach agrarnych, społecz 
nych I demograficznych osiedli pograni­
cza. Robi jak umie najlepiej. Może się 
mylę, lecz jest to dla mnie ctiaraklerys- 
tycznym szczegótem, t e  kiedy my wszy­
scy mówiąc o stosunkach agrarnych opie­
ramy się na spisie rolnym z roku 1921 I na 
tej podstawie tworzymy teorie I nawet 
wyciągamy wnioski, KOP zrozumiał, te  
chcąc wydawać jakieś opinie, czy nawet 
porady, musi się oprzeć na materiale ak­
tualnym

Jeżeli chodzi o działalność, gospodar­
czą KOP, to muszę rów\ież podkreślić 
dodatnią pracę i  coraz lepsze wyniki w 
sprawie dostaw I zakupów bezpośrednich

u ludności miejscowej. Stosunki są nie do 
porównanie lepsze od tych, które były 
leszcze przed kilku laty. Jedno mam tyl­
ko zastrzeżenie. Jeżeli chodzi o zakup 
m^sa. Tu niestety nie wszystko Jest Jesz­
cze zrobione. Mięso wołowe I jego zbyt 
jesi dla naszego kraju zagadnieniem pier­
wszorzędne] wagi. Jest to jedyny prawie 
produkt wytwórczości rolniczej. Jaki rol­
nik na wschodnim Polesiu może zaofiaro­
wać. Cena płacona przez KOP, niekiedy 
bardzo niska, josł podnietą dla handlarzy 
do dalszego obniżania cen.

Mam jeanak nadzieję, łe  I ta sprawa 
aczkolwiek bardzo trudna, będzie z cza­
sem wyrównaną.

Kończąc swe przemówienie, za dzia­
łalność kulturalno-oświatową, za dożywia­
nie dzieci, za odczyty, zabawy, choinki, 
za rzeczowy I poważny stosunek do lud­
ności miejscowej — wyrażam Dowództwu 
KOP nie jakąś sentymentalną pochwałę, 
lecz krótkie żołnierskie podziękowanie.

Konia z rzędom tem u, k to  po tra f i  
te s łuszne myśli w ykpić  a lbo uw ażać  
za n iedość ważne. T ym  czasem, gdyby 
nie w p ad ł  n a m  do  ręki n u m e r  „Pole- 
s ia “ gdzie to p rzem ów ien ie  było d r u ­
to w a n e .  nie m ielibyśm y a rg u m e n tó w  
dla udow odnien ia ,  że n ap ew n o  b a r ­
dzo w.ele p rzem ó w ień  poselskich  obe 
cnego Sejm u nie doras ta  do poziom u 
posła  Szczytta

21 rocznica niepodległości Litwy 
v  Wilaio

W czoraj m iejscow e sp o łeczeń s tw o  li­
tewskie o b ch o d z i ło  uroczyście  21-roczni­
cę  odzyskania  n iep od leg ło śc i  p rzez  
Litwę.

O  g o o z .  10 o d b y ło  się w  kościele  św 
Mikołaja uroczyste nabożeństw o .

W iec zo rem  zaś w  sali przy  ul. Dąbrów  
skiego  o d b y ła  się akadem ia  okolicznoś­
ciowa. W  akadem i.  p o z a  ludnością litew­
ską wziięli również udział przedstaw ic ie le  
spo łeczeństw a  po lsk iego .

W  LITW IE zgłoszenia na pre­
num eratę „Kurj. W ileńsk iego4* 
przyjm ują: F-m a „SPAUDA44 —  
Kanna.-,, Maironfa 5a; Księgar­
nia „STELLA44 —  Kaur.as. P re­

num erata m iesięczna 6 litów .

Perh w nieszczęściu
Eliasz W agie l  4-lełni ch ło p iec  p o w ró ­

cił wczoraij d o  d o m u  swoich roazicow, 
przy  ulicy Kijowskiej 19, p o  d łuższej k u ­
racji, którą o d b y t  w  szpitalu Żydowskim 
z p o w o d u  ciężkich p o parzeń ,  Te g o i  dnia  
4-leioi p echow iec  w /w ró c i ł  na s ieb ie  im- 
bryk  z wrzątkiem P ogo tow ie  ratunkow e 
p rcew ioz fo  g o  p o n o w n ie  d o  szpitala Ży­
d ow sk ieg o ,  (ej.

łom w Mn ii i  u K ilM
Widzów 15.000, organizacja poniżej krytyKi, śnieg, 

wicner, zadymka i 8-stopniowy mróz

Pół żartem pót serio

ReKord gościnności
P ow szechny  uw agę zw rac a ją  n a  sieb ie  za 

w ody w Z akopanem . Uwagę hu m o ry stó w  ta 
kże.

W  „K u rjerze  W arszaw sk im " K a rp iń s k i  
Ś w iętopełk) ry m u je :
Z białego s ta r tu , aż  ponosi,
J a k  czarny  w icher sz n u r  n a rc ia rzy ,
Suną F ra n c u z i, N iem cy, W łosi,
N orw edzy, Szwedki i  Szw ajcarzy...

T ym czasem  m y n a  każdym  k ro k u  
Puszczam y w pierw  p rzed  m etę gości. 
Żeby m ów iło się szeroko  
O S taropolsk ie j gościnności...

R zeczyw iście, dzięki sze ro k o  p o ję te j gol 
cinności dajem y, gościom ... pierw szeństw ie, 
sobie dw udzieste  i dalsze m iejsca  zo staw ia ­
jąc.

FiS, fis.

Zakopąnc, 15 lutego.
S p o tykam y  się często ze zdaniem , 

że Po lacy  są n a ro d e m  t. z\v. niecier 
pliwyim. Dziwne! Dzisiejsze zaw ody 
były ca łk o w ity m  zaprzeczen iem  po 
wyższego tw ierdzenia .  Niecierpliwi! 
Ależ odw ro tn ie ,  an ie lsko  cierpliwi. 
Jak że  bow iem  inacze j  m o żn a  nazw ać 
b ie rność  15.000 widzów, zs in ia łych  i 
dygocących  z z im na  na  odsłon ię tym  
stoiku Suchego Żlebu w  c iągu około 2 
godzinnego opóźn ien ia  s ta r iu l  W  do 
d a tk u  opóźnienie  to zawdzięczać na 
leży jedyn ie  i w yłącznie szanow nym  
p an o m  o rg an iza to ro m  (z kiero-wni 
k iem  s la lom u p. Zylberberg iera  na 
c/elel), k tó ry m  nie  chciało  się pofa 
tygow ać w cześ ire j  i p rzygo tow ać  tra  
sy s la lom u (a m oże nie mogli po v/czo 
ra jszym  suto  „zakrapianym** obłę­
dzie?!).

Skandal!  i to gdz.e? na m istrzo  
s tw ach  świata! Ł adn ie  też wyglądali 
zaw odnicy  p rz e d m u c h a n i  „na 
durrch** w' jw o ic h  sportow ych  w ia t­
rów kach .  Posłano  im co p ra w d a  koce, 
ale i w tym  w y p a d k u  s ta ro p o lsk a  goś 
c inność  nie została należycie spełnio 
na Kocyki gościom — kożuchy' so­
bie!

Ale że na jw iększa  naw et c ie rp l i ­
wość m a  je d n a k  swoje granice, to też 
po 1-godzinnym  przeszło wyczdkiwa 
a a publiczność  się wreszcie „wściek 
hi“ i głośnym i, ch ó ra ln y m i o k rzy k a ­
mi w ro d za ju  , skandal**, „bałagan*4, 
,g ran d a“ itp. w yraziła  sw oją  opinię 
a k ierow nic tw ie  slalomu.

W  ten sposób p rzegap iono  2 godzi 
ny m ożliw ej jeszczie pogody dla odby 
cia zowoclów.

Zaledwie 3 zaw o dn ików  zdążyło  u 
kończyć  slalom, gdy ro p ę ta ł  się p raw  
dziw y h u rag an .  Nie w idać  ani zawód 
ników, an i chorąg iew ek , aini w ogóle 
Bożego św iata . Zaw ody je d n a k  kon ty  
n u o w ano ,  lecz... bez publiczności.

N ajw ięksi n aw e t  „zapaleńcy** spor 
lu  zeszli z okolic s ta r tu  do m e­

ty ,  a po uk o ń czen iu  zjazdu  p rzez  połs 
k ich  zaw o dn ików  pozostało  n a  mecie, 
prócz o rgan iza to rów , może k ilkase t  
osób.

Klęli wszyscy i złorzeczyli z ca łe ­
go serca. T a k a  p ię k n a  w idow iskow o 
k o n k u re n c ja ,  ja k  sla lom  i tak  b ezna­
dziejnie  zaprzepaszczona  1

T ra sa  zasadniczo ła tw a  i skrócona, 
śnieg na to m ias t  n ie rów ny , m ie jscam i 
lód. m ie jscam i naw iany , śn ieżny puch

Pierw si  zaw odnicy  mieli bezwzglę 
dn ie  na jko rzys in ie jsze  w a ru n k i  (moż 
Ii w a widzialność).

N ajgorsze  m ie jsca  trasy  p o sy p y ­
w ano  ś ro d k am i chem icznym i dla wy

ró w n an ia  konsys tenc ji  śniegu, z tego 
względu wj g lądała  t ra sa  nieco p s tro  
b łęk itne  i zielone p lam y  c łiem ikalij  o 
raz czerw one, g rana tow e  i żółte ch o ­
rągiewki.

Szw ajcarzy, Niemcy, Norwegowie 
i W łos: zademonsta-owaJi n ap raw d ę  
eks trak lasę  a k ro b a ty k i  narc ia rsk ie j  
na j ład n ie j  jecha ł  R om .nger  (Szwajca 
ria) oraz wszyscy Niemcy (właściwie 
większość A ustr iaków )—  czysto, p łyn  
nie, żadnego p u n k tu  ka rnego , dosko

W  d i  u 14 lu teg o  w ramach zaw o d ó w  
FIS w  Z ak op anem  został rozegrany  slalom 
panów, P e rw sz e  rmfojsce w slalomie z d o ­

był R o m in g a r (Szwajcaria),

. na ły  czas. Szwed Har.sson, jeden  z 
k an d y d a tó w  n a  zwycięzcę, obsunął 
nę, n ieste ty  z faszynow ego nasypu  i 
s tracił  czas.

Spośród  zaw odn ików  polsk ich  Br 
Czech jech a ł  ładn ie  aie zbyt o s troż­
nie. Gdyby w  slalomie zależało ty lko 
na dok ładnośc i  —  w szystko byłoby  w 
po rządku .  Ale cóż zrobić, k iedy  sę­
dziowie siedzą z „omegami** w  rę ­
kach  i liczą k ażd y  u łam ek  sekundy.

Sch ind le r  jech a ł  b. ładnie  i szyb­
ko, ale. n ie  w s t rz y m a ł  „nerwowo** 
: tuż  przed  m etą ,  n a  na jładn ie jsze j  
b ram ce  „ k ro p n ą ł  się“ (mimo to uzy-s 
k a ł  czas lepszy od Br. Czecha).

Jeśli chodzi o trzeciego naszego za 
w odnika , to lepiej m oże  nie w ym ie­
n iać  jego nazw iska . W y s ta rczy  pow ie  
dz 'eć  —  k o m p ro m itac ja .  Po  zjez'dzie 
ok rzyczano  go naw e t  „k ró l ik iem "  
chociaż nazw isko  pochodzi, od in n e ­
go, szlachetniejszego, gryzonia.

Ostatecznie  w ynik i  s la lom u są je- 
szicize w zawieszeniu. K om is ja  toczy 
sp ó r  w' „M orskim  O k u "  od k i lk u  już  
godzin. Ja k a ś  „ n a w a la n k a "  czasu. Je 
dni p ro te s tu ją ,  d ru d zy  w alczą  a inni 
czeka ją  na uniew ażnien ie  biegu. Kto 
wie, czy ci osta tn i n ie  m a ją  racji. W y 
m rozić  zaw odn ików  do „ sz p ik u "  i po 
lem kazać  im  jechać  n a  sz tyw nych 
m ięśn iach , p o om acku ,  bo naw et oku  
lary, h e łm y  i obw .ązane  całkowicie  
tw arze  nie dadzą  w ta k ą  zawieję dale  
kiego pola widzenia.

Slalom p ań  na  szczęście nie odbył 
się. P rzesun ię to  na  dzień 15 hm.

W ynik i  s la lom u p a n ó w  osta tecz­
nie zostały  u z n a n e  i podane  do ogó - 
n e j  wiadom ości.

G r.

„W rób le  n a  d a ch u "  ćw ierk a ją :
—  W idzisz  iego face ta , p rzy  drug im  s to ­

liku?
—  To ten  co w y gra ł sla lom ?
—  Nic, ten  co  z ro b ił w czo ra j u T rzask i 

czy szlem ikl pod rząd ...

* * *
W  kom iteG c F IS  m ów ić o zm ian ie  naz­

wy: w yciąg  san tow y n a  —  scląg  śniegowy... 
z K asprow ego.

* * #
Nowe przysłow ie: ,31 vts fis, p a ra  śnieg4' 

* * *
Z aw odnicy , b io rący  u dzia ł w zaw odach

Fis: f( i;isacy
Ja k  w iadom o o rg an iza to ro m  F IS 'u  począ 

tkoiwo duże  k ło p o ty  sp ła w ia ł b ra k  śniegu 
Doszło naw et do takiej' n iew iary  w śnieg, że:

K tóregoś d n ia  n a  d rzw iach  se k re ta r ia tu  
zaw odów  w yw ieszono m ło tek  I tab liczkę  ■ 
nap isem : „W y b ijc ie  sobie ten  F IS  z głow y"

Kalambur 
fantastyczny

Gdyiby n a rc iarze , b io rący  ludz.ał w FIS 'i«  
zostali k iedyś m u zykan tam i —  zam iast „gór 
nego c is "  b ra lib y  „górsk ie  F IS ".

Tytuł
„W ieczór W arszaw sk i"  doniósł:
S ta rostw o  G rodzkie w . Poziiuolu  w ydało 

rozpo rząd zen ie  n ak azu jące  w ydaw nictw om  
n iem ieckim  n a  teren ie  P o zn an ia  um ieszcza­
nie w czasopiśm ie o p ró cz  n ag łów ka niem lec 
kiego, także  w języ k u  polskim .

„P o sen er T ag e b la tt"  u k aza ł się z podw ój 
i*}m ty tu łem  n iem ieck im  I po lsk im , k tó ry  
b rzm i: „Ż urnal P o zn ań sk i" .

P o lsk i ty tu ł „Ż urnal P o z n a ń sk i" , m .m o 
w szystko nas nie zadaw ala .

„Czysto po  p o lsk iem u  języ k o w i" p ow in­
no brzm ieć; „T ag eb la t P o znańsk i" ...

Zcst. O -cza
• u U l i t u i U l i i U l U U U i  U l t l  M kŁAkl i i i '

3 Teatr muzyczny „LUTNIA44
W ystępy Ja n in y  KULCZYCKIEJ 

Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

R0XY I JEJ DRUŻYNA
C eny p ro p a g an d o w e  1

BłeEtztrtBy s z y b k o ś c i
O statn io  p ism a am ery k ań sk ie  przyniosły  

w iadom ość, że w B uffalo  podczas p róbnego 
lo-tu sam o lo tu  pościgow ego „G urtiss H aw k " 
o siągn ięto  n iep raw d o p o d o b n ą  w p rost szyb­
kość 920 kim . na godzinę. S tanow i to św iato  
wy re k o rd  szybkości d la sam olo tów  pościgo 
wych.

D otychczasow y re k o rd  szybkości d la sa 
m olo tu  w ynosił 611 kim . a d la h y d ro p lan u  
710 kim  na godzinę

N iedaw no sam olo t w łoski 3-m otorow y, ty 
pu Savoia-M aroetti u s ta lił  now y św iatow y re 
k o rd  szybkości na  tra s ie  2 0 0 0  k im  z ła d u n ­
kiem  1 0 -ton-owym. L ot trw a ł 6  godzin, przy 
czym  a p a ra t osiągnął p rzec ię tną  szybkość 331 
k im  no godz.nę.

O sta tn i rek o rd  szybkości sam o : h o <1 u wy 
nosa 575 k im  na godzinę, m otocyklu  279 klin., 
lokom otyw y 265 kim  , pociągu  175 kim., mo 
torówlki 2 1 0  kim . row erzysty  w jeż-dzie na 
to rze  za m otorem  125 kim . na  godzinę.

N ajszybszym  okrę tem  jest jeden  z fran cu

skich  okrętów , k tó ry  rob i 85 kim . na godzi 
nę.

M urzyn Ovens przeb ieg ł na O lim piadzie 
w B erlinie 100 m etrów  w  1 0 2 , sekundach . 
O znacza to przeszło  36 kim . na godzinę.

R ekordow e szybkości o siąg a ją  p tak i 1 
zw ierzęta. Gołąb leci z szybkością 70 kim  na 
godzm ę, n iek tó re  p tak i p rze lo tn e  osiągają  
144 khu , a „ rek o rd  p tas i"  wynosi ponoć  330 
k ilom etrów .

Koń i jeleń  ustanow iły  „ re k o rd "  130 klin. 
na  godzinę, z a jąc  50 kim .

A o-to rek o rd y  szybkości z in n e j dziedzi­
ny. Jeden  ze sta łych , w iernych  „graczy lote 
ry jn y ch "  n a ty ch m iast po o trzym an iu  pensji 
goni do  k o lek tu ry  i k u p u je  los na L oterię  
K lasową.

A w 43 L oterii osiągnął on jeszcze inny 
re k o rd  szybkości. Już  bow iem  w p ierw szej 
k las ie  w ygrał na p .ą tk ę  wcale pok aźn ą  su ­
mę. k up i: n a ty ch m iast po o trzy m an iu  wiado 
moś( i o w ygranej now y całj los i w ygrał

Ar«suowanie agronoma powiato 
w Swiecianach

Aresztowano ogronoma powiatowe* 
Eugeniusza Wiszniewskiego, insiruklc 
kółek rolniczych w Święcianach, pod z 
rzutem malwersacyj pieniężnych. Zarzu 
mu się przywłaszczenie 900 zł. (cj.

Kradzież vjta
z kościoła w Lubiczach

W kościele paraflato) 
w Dubiczach znajduje się cudowna rze 
ba Chrystusa, na którą miejscowa pobo 
na ludność zawiesza różnego rodzaju v 
ta. Między Innymi ktoś zawiesił złotą o 
rączkę ślubną. Obrączka ta od pewn 
czasu znikła; przypuszczano więc. Iż p 
pełnione zostało świętokradztwo. Pm  
kilku dniami przypuszczenie to pofwit 
dzlło się, albowiem sołtys wsi Duble; 
a.nfonl Szwed odebrał tę obrączkę od f 
chała Proniewicza, który chodząv po w 
od cnafy do chały usiłował ją spienięży

znow u w ielką sum ę w czw a rte j k lasie  te j 
teirii.

Zdaje się, że w na jb liższym  czasie będ 
m y m ieli w ięcej tak ich  reko rd z istó w , 
dmia 23 m tego lo zpoczyna  się ciągnienie 
L oterii K lasow ej, k tó ra  de je  duże szanse  
gran ia .

W 44 L oterii K lasow ej zw iększano iii 
w ygranych , zw łaszcza śred n jch  i m niejsz y 
i we w szyslk ich  k lasach  usta lono  t. z 
„dzienne w y g ran e"  na 1 0  i 2 0 . 0 0 0  zł gdv 
p o p rzed n iej Lol er: i w ynosiły  one 5 i zO.t) 
zło tych.
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KRONI KA
LUTY

17
P ią tek

Dziś: Donata M.
Jutio: Sym eona t Maksy ma

\Vscnóa siońca — g. 6 m. 41 
Zoctióć siońca — 3 . 4 m. 26

.Sptsirze.enia Zatcladu MeiCoioloaii USB 
w V/i lnie i dn. 16.11. 1939 r.

Ciśnienie 758 
T em pera tura  ś rednia  -j- 3 
T emperatura  najwyższa “  4 
T em pera tura  najniższa -j~. ^
O p a d  0,3
Wiatr: p o lu an io w o -zac h o d n i  
T endencje  barom b ez  zmie:
L'.vegi: d robny  deszcz.

I L E t f S K A
DYŻURY APTEK

Dz.ś w nocy dyżurują nasłęp . ,c .ce  
apteki: Sapoznikow a (Zawaina 41); R odo­
wicza (Ostrobramska 4); A ugustow skiego  
(Mickiewicza 10); Narbuta  (Sw, - a r k o  2); 
ZastawsK e g o  (N ow ogrodzka  89)

P onad to  stale dyżuru ją  ap tek i :  Paka
(Antokolska 42); Szan-tyra (Legionow a 10) 
i Zajączkow skiego  (W iłoldowa 22).

M 1 L JS K A .
—  KIEDY O D E JD Z IE  SIT, PO SIED ZE 

N IE  W YDZIAŁU PO W IA TO W EGO? tk l iw a  
lony  o sta tn io  przez ra d ę  m ie jską  p re lim in a rz  
budżetow y m. W ilna  na  ro k  11(30 zo sta ł już 
p rzekazany  w iadrom  w ojew ódzkim  dla za 
tw ierdzen ia . W  sp raw ie  le j m a się  o d b y t po 
siedzenie W ydziału  W ojew ódzkiego  ju ż  w 
k ońcu  bieżącego m iesiąca , w zględnie w po 
rzą lk acL  m arca.

—  Ruch budowlany. W  roku ub ieg łym  
w Wilnie w y b u d o w an o  70 nowych d o  
mow, n a d b u d o w a n o  i p rz e b u d o w a n o ,  nie 
hcząc rem ontów  —  15. Nowych d o m ó w  
muronawych w y b u ao w an o  52, d rew nia­
nych 24.

Komitet R ozbudow y udzielił w u b ie ­
głym roku 40 pożyczek  na sumę 233.000 
zł. O g ó m a  wartość now owzniesionycti bu 
dynkó-w wynosi 830.000 złotych.

Do 1 marca należy składać podania 
do Komitetu Rozbudowy 1 marca br 
upływa termin sk ładania  a o  komitetu roz­
b u d o w y  p o d a ń  o przyznanie  pożyczek  
na b u d o w ę  now ych dom ów , p r z e b u d o w ę ,1 
remonty, oraz przy łączen ie  d o  m ejskiej 
sieci kanalizacy jno-wociociągow e: p o ­
szczególnych posesyj.

W  p o ło w ie  marca o d b ę d z ie  się posie­
d ze n ie  Komitetu R ozbudowy, na kićrym 
zostaną rozpa trzone  p o o an ia  p o szc zeg o '  
nych p e ten tó w  oraz b ę d ą  p rzyznane p o ­
tyczki.

1.700 zł miesięcznie na pnedstawienia
dla w o j*a . W  związku z namiarem o rga ­
nizowania p rzez  tea tr  Miejski na P o h j -  
kinoe p rzeds taw ień  popularnych dla żoł­
nierzy, Zarząd  Miejski oct 1 kw.etnia rb. 
postanow ił przyznaczyć na fen cel 1 700 
zł miesięcznie 2 tym, że  tea tr  w ciągu 
miesiąca d a  8 przeds taw ień  popularnych  
w  koszarach. Z przeds taw ień  łych korzy- 
»łać b ę d ą  Wyląćzide żo łn ierze  garnizonu 
wileńskiego.

P R A S O W A .
— Zai ządzeMem władz administracyj­

nych skonfiskowany zestal wczorajszy nu­
mer „Słowa" za artykuł jsl „N ieznana  hi , 
•toria ustawy o uboju rytualnym" pióra b. 
post. Janiny Pr;, s lor ow ej 1

Komfikata zarządzona została na podstz 
Me art. k, k. traktującego o obrazie władzy.

—  Dwie jed iio ilid ó n k i litew skie. U kazj 
ty się dwie jed n odn iów ki litew skie. Jedna  
p ed  t. „D rogą litew ską", pośw ięcona jest rat 
kow icie 21 roczn icy  niepodległości L itwy.

D ruga nosi ty tu ł „W yżej, p rędze j, d a le j"  
Na treść  je j sk ła d a ją  się dzieje sp o rtu  litewf 
skiego, zw łaszcza zaś p ierw szej o lim piady  
L itw inów  z zag ran icy , k tó ra  p rz ; u- 
dziale L itw inów  z W ileńszczyzny odbyła się 
w ro k u  ubiegłym  w Kownie. (5 )

W O JSK O W .4
—  D odatkow a k o m isja  p oborow a. Na

dzień 1 0  m arc ł ha. w yznaczono posiedzen ie  
aodaitikowej ko m isji p o b o ro w ej w lokalu  
przy ul. O s tro b ram sk ie j 25,

Z E R K A N IA  I  O D C Z Y T Y  
—  Zebranie Komitetu Zimowej Pomo­

cy Bezrobotnym. 17 iu iego  br,, o  go dz .  
13, w malej sali konferencyjnej W ileń ­
skiego U rzędu W o je w ó d z k ie g o  o d b ę d z ie  
się p o s ie d z e n ie  Prezydium W ydzia łu  W y 
k on aw cze g o  W o je w ó d z k ie g o  O by w ate l­
skiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez,o 
botnyim.

—  K lub  W łóczęgów . Na dzisiejszym  zebra 
niu K lubu w iceprezyden t T eo d o r N aguvski 
zagai d y sk u s ję  n a  tem at: „Ziem ie W sch o d ­
nie d aw n ej R zeczypospolitej, W itebszczyzna, 
M ińszczyzna i M ohylow szczyzna".

P oczątek  o godz. 20,15 w In sty tu cie  E u ­
ropy W schodn ie j. W stęp  za zap ro szen iam i.

—  Doroczne zebranie komisji wyciecz­
kowej Kuratorium. 20 bm. rb., o  g o d z  11 
w s?li konferencyjnej Kuratorium (ul W o ­
lana 10) o d b ę d z ie  s.ę d o -o czn e  o g ó ln e  
zeb ran ie  komisji wycieczkowej Kurato­
rium O t.Szk. Wił.

—  Pow szechne w ykady  U niw ersy teck ie. 
Dziś 17 bm. w sali V U niw ersy te tu  (inL Swię 
to jańska) odbędzie się  odczy t pmof. USB dra  
M. L im anow skiego  ;>1 . „T a try  w życiu n a ro  
du “.

P o czątek  c godz. 2 0  W stęp  30 gr m ło­
dzież p łac i 20 gr. Szatn ia  nie obow iązuje.

—  Posiedzenie W ydziału  III  T o w arzyst­
wa P rzy jac ió ł N auk, odbędzie się w p iątek  
17 ban. o godz. 19 w lokalu  S em inarium  H is­
torycznego U. S. B, (Zam kow a U ). Na po ­
rząd k u  dziennym  odczy t d ra  W ojciecha Mag 
dziaka p i. „Mundiuun w p ra w ie  germ aós 
k im “.

—  Z jazd P. M. S. W  -niedzielę, 26 bm . zo 
•ta ł zw ołany do Wilina W ojew ódzki Z jazd  P. 
M. S. z w o jcródz-iw  w ileńskiego i now ogró 
dzkiego. O brady z jazd u  po p rzed z i nabożcńsl 
wo w k a ted rze , celebrowanie p rzez  J, E. ks. 
a rcy b iskupa  m etro p o litę  wil. R o in ra ld a  Jał- 
h rz ik o w sk ieg o

ZABAW Y
— H allo l H allo! Pożegnanie  K arnaw ału  

aa przełom ie  w iosny w sali „S o k o ła" ul. W i 
leńska 10. Dn. 18. II. 39 r. N adzw yczajna 
n iespodzianka  d la  gości p o n ad to  n iesp o ­
dziank i d la pań. A trakcja  masko-wa. P o m y ­
słowa m aska o trzy m u je  nag rodę. O rk iestra  
doskonała. B ufe t w ykw in tny  '1 tan i. P oczątek  
o godz 20. W ejście 1,49 zł. z sza tn ią . Całko- 
wiry dochod  przeznacza się  na  pom oc z im o ­
wą n iezam ożnym  ucznio-m szkoły  im Ada­
ma M ickiewicza.

—  Z aw iadom ien ie . Z arząd  Koła M edyków 
PMA USB w W iln ie  zaw iadam ia, Iż b ile ty  na 
„Bał M edycyny" m-o-źira zw racać  w dniach 
17 i 29 lutego w lokalu  Koła, al. A ugusttań* 
ka 2, m iędzy godz. 19—20. P ien iądze  za nie 
zw rócone b ile ty  Z arząd  Koła uzna tako  o- 
fiarę  na rzecz K oła Med. PMA USB w W iln ie

—  Zarz. W ił. Zw. Z a « . F a rm . P rae . ko 
m uiukuje , źe zabaw a D ancing Bridge, k tó ra  
m iała się odbyć dinia 1 1  lu tego rb . o d b ę iz ie  
nie dn. 18 lutego br. w sa lo n ach  Z, O. R I 9

Nowogi ódczyzna uroczyście będzie obchcdz ć 
aw, iidziestolacie deklaracji pik. Koca

W  catym w ojew ództw ie  n o w o g ró d z -  W  N o w o g ró d k u  tak, o b c h ó d  o d b ę -  
kim komórki o rgan izacy jne  OZN, poczy  dz ie  o ę  26 Pm. w sali sina miejskiego, 
nająć o d  kót d o  oddz ia łów  w gminach Na zebran iu  tym w imieniu O k r ę g j  No-
i m ia s tach  d o  o b w o d ó w  w  p o w ia ta c h , o r­
g a n iz u ją  21 bm  lu b  26 bm . uroczyste- o b ­
c h o d y  dw rulecia o g ło s z e n ia  d e k la rac  
id e o w o  p o lity c z n e j O d ozu .

proszi n ia  na  11.11.39 r. w ażne. W stęp  za za­
proszeniam i.

— Dula 18 lutego 1938 r. w salonach Hote 
In E u ro p c jsk 'eg o  przy u l  D om in ikańsk ie j 1, 
na pożegnanie  k a rn aw a łu  Z arząd p ieki Ro­
dzicielskiej p rzy  Państw ow ym  — Żeńskim  
Giniinazjiuan K raw ieck im  im. E. D m ochow s­
kiej w WiLnie, u rządza  w ielką  zabaw ę tane 
czną na  cele doży-wianla n iezam ożnych  uczo 
nic. P o czątek  o godz. 21 W stęp 0,99 zł. i 
1,49 zł. za  zap ro szen iam i. Bufet tani na m iej 
scu we w łasnym  zarządzie.

tf0WCGK03>ZM
—  Pomoc Zimowa Bezrobotnym na 

terenie Nowooródczyzny. O statn io  p o d  
p rzew odn ic tw em  re jenta  Nowickiego o b ­
radow ał W ydzia ł  W ykonaw czy  W b je w o d z  
k ieg o  O byw ate lsk ieg o  Komitetu Zimowej 
Pomocy B ezrobotnym  w N o w o y ró d k j ,  
Spraw ozdania  z p rzep ro w ad zon e j  akcji 
złożyli p-ezes Nowicki, dyi Kwitmewski, 
oraz kierownik Biura Komitetu Jaworski.

Z e  sp raw ozd ań  łych w yn ik t,  że  Komi­
tet zw raca u w ag ę  i p o p ie ra  również akcię 
kulturalno-oświatową, którą p row adzi nie 
mniej intensywnie jak w roku ub ieg tym

C iekaw e są na o g ó l  wyniki zbiorki 
zarówno go tó w k ow ej,  jako też w na tu ­
rze. O  ile np. d o  dnia  31 stycznia 1938 r. 
zeb ran o  naturaliów na sum ę 52.278.85, 
tc w roku b. juz na sumę zl 52.542.35. 
Zbiórka w g o tó w ce  przyniosła  w roku b. 
zl 98.074.70 —  natomiast w  ub ieg łym  
zl 77.031.54. N adwyżka zatem zbiórki te ­
go roczne j wynosi 17°/o. Spraw ozdan ie  jed  
nak wyjaśnia, że  n ie  m ożna u ieyać  suges 
lii tych c/fr ,  gdy ż  nadwyżka pow sta ła  z te 
g o  p o w o d u ,  iż częstokroć stery pracow ­
nicze zamiast miesięcznymi ratami, w ptaca  
ją jed n o raz o w o  p e łn ą  sumę swych skła­
dek .  Na o g ó ł  więc Komitet p rzew iau jąc  

1 raczej zm nie jszen ie  y p ty w o w  w p o rów na  
I niu d o  stanu z roku ufo. p o c z y n i  ju i e ne r  

g iczne  zaLi-egi aby nu: dopuście  a o  takiej 
ewentualności.

Charakterystyczne są rezuitaty pracy 
Komitetów Powiatowych. Wynika 1 nich, 
Iż najwięcej zeBrał (głównie w natura- 
llach) pow. nieświeski, najmniej zaś szczu 
czyhski. Smutne, że powiał nowogródzki 
stoi dopiero na czwartym miejscu.

Z zasiłków pom o cy  zimowej korzysta­
ło  łącznie  1,745 rodzin, co stanowi 5,368 
osób.

P o n ad to  specjalną akcją dożywiania  
objętych było  15,506 dziec i.  W  czasie 
odby tych  konferencji w  W arszaw ie  p re ­
zes Komitetu Nowfdki zab ie g a ł  g łów nie  
o zwiększenie pom ocy  finansowej z e  stro 
ny O g ó ln o p o lsk ieg o  Komiłełu, co na  
o g ó l  j’ ist ob iecane ,  a ma na w zg lędz ie  
g łów nie  dożyw ian ie  d z  eci.

W  związku z tym uchwalony na m ie­
siąc luty preliminarz w y d a tk ó w  o b e jm u je  
już po w ażn ą  sumą zł 74.835 —  w czym 
na p o m o c  dla dztóci p rzew idziana  jest 
suma zł 35 000.

N ależy  w yrazić  n a d z ie ję ,  z e  s p o łe ­
c z e ń s tw o  N o w o g ró d tz y z n y , w id z ą c  ak ty w  
ną d z ia ła ln o ść  KomMetu, n ie o m ie sz k a  tym  
c h ę tn ie j w p ła c a ć  o fiar, lu b  s k ła d a ć  d a t. 
k ó w  w n a tu rze .

w o g ró d zk .e g o  O ZN  ma przem awiać p o ­
seł Jan Trzeciak, zastępca  p rzew odn .czą-  
c e g o  O kręgu .

i  1 o  z  k  f i
—  WŚCIEKLIZNA W  BIENIAKO  

NIa CH. Na terenie gminy bieniakońskiej 
stwierdzono wypadki wścieklizny wśród 
psow. W  związku z tym starosta powiato­
wy w Liazie wydał zarządzenie, zalicza 
Jące do zagrożonego obszaru następują­
ce gromady: Brazeke, Bolcemkl, Żabiej 
gl, Jodliszkl, Litwlca, Burluńce, Łowce 
i Łuszczykl. W  gromadach tych psy na 
le iy  trzymać na uwięzi.

UlEtWIESKA
—  E gzam in  w j-.a d l n a  ogól dobrze. W

N ieśw ieżu odbył się egzam in o tyle n iezw yk­
ły, że sk ładali go ni m n ie j ni w ięcej iylko 
nauczyciele śred n ich  zak ładów  n aukow ych  \ 
szkó ł pow szechnych. W  sfe rach  „ sz tu b y "  gi 
m n az ja ln e j p a n u je  z tego pow odu n iezw yk­
ła rad o ść  i zadow olenie . E gzam in ten (z 
III sto p n ia  OPLG) w ypadł na  ogół dobrze, 

. je d n a k  zdarzy ło  się k ilku w ypadków  zas łu ­
gu jących  na., popraw ki.

miŚNIEttSKA
—  D ek o rac ja  zasłużonych 16 bm. sta ro  

sla  p o w ia tow y  Suszyński d o k o n a ł w gm achu 
s ta ro s tw a  w Głębokiem  d ek o rac ji krzyżam i 
zasługi.

S reb rnym  krzyżem  zasług i odznaczeni zo 
s ta li: oach im  A rcim iouok , W acław  B urlia rd t, 
M elania K ow alczykow a, Jan  Kurga-n iAlek 
saoider S ław ińsk i za zasiug i na po lu  p racy  
społecznej.

B rązow ym  krzyzem  zsługi o d zn aczo n o . 
kiego, M arcina K ułakow skiego, A leksandra  
Konsta,niego B orysew icza, Grzegorza Blińs- 
W aszta jonE a i H ipo lita  W oronow icza  za zas 
ługi na p o lu  p ra cy  spo łecznej i sam o rząd  o; 
w ej, Józefa  D iozdow icza, A leksandra  Jan k o  
w skiego, B ron isław a Koca, A ntoniego Ko.siń 
skiego, A lberta  Lotta, K saw erego N ow ickie­
go A leksandra  R ym kiew icza 1 P io la r  Szan- 
ty ra  za zasługi na p o lu  p ra c y  sp o łecznej 0 - 
ra z  M ikołaja  Siwdco za  zasługi n a d  podnie  
sieniem  s tan u  san ita rn o -p o rząd k o w eg i

SŁONIMSKA
—  200 tysięcy złotych pożyczki dla 

miasta. Jak się dow iad u jem y  Bank G o s p o ­
darstwa K rajow ego w W arszawie przy­
znał zarządow i miasta w  Stonimie pożycz 
kę listami zastawn/imi w wysokości 200 tys 
zl na ro z b u d o w ę  elektrowni miejskiej.

O g ó ln y  ko»zt n abyc ia  nowych maszyn 
łączn ie  z p rz e b u d o w ą  istniejących urzą­
d zeń  elektrowni ob liczany jest na 300 
tys zł.

Kwołę tę  miasto pokryje  pożyczką  
BGK, o której m ow i wyżej, d o tac ją  Fu i- 
duszu Pracy w  wysokości 85 tys zl oraz 
funduszami własnymi.

OSZMIAflSK/^
—  6 1 nowych gmachów izkolnvch.

W iosną rb, w  po szczegó lnych  gm inach na  
te ren ie  pow . oszm iańskiego rozpoczn ie  
się b u d o w a  6 now ych  gm achów , p rzezna  
czonych na p u b liczn e  szkoły p o w szech ne  
z funduszów  sam orządu  i T-wa P op ie le ­
nia B udow x Szkół Powszechnych. Protek-

f  / D i n
PIĄTEK, dnia 17 lutego 1939 1

0,57 — Pieśń p o ran n a; 7,00 — Dziennik 
p oranny; 7 ,i5  — 118 W iadom ości z Z ak o p a­
nego; 7,20 M uzyka (p)yly j; 8,00 — A iirtje ja  

8 IU szkół- 8,10 — P rogram  na dzisiaj; — 8,15 
M uzyka p o ran n a ; 8,5u — C zylanki wiej.,kie: 
„Lippo i T ap io " opowieść ludow a z Karelii 
9,00 -- 11,00 — Przerw a.

11.00 — A udycja dla szkól — s.iF-nuwis 
ko; 11,25 — O rkiestra  i soliści, 11,57 ,yg 
nał czasu i h e jna ł; 12,03 — Audycja po łu d ­
niow a —  w przerw ie o godz 1 2  30— 1 -4 0  —
1 1S, tran sm isja  z Zakojranego; 13,00 W ia 
dom ości z m iasta  i prow incji; 13,05 Mu- 
zjk u ; 14,00 — Przerw a.

10.00 — Na szerokim  świecie — au dycja  
d la m łodzieży; 15,20 — P o ra d n ik  sp o r lu u y ; 
15 30 7-  M uzyka obiadow a; 16,00 — Dz .-a- 
n ik  popołudniow y. 16,08 — W iadom ości g is  
podarcze; 16,20- — R ozm ow a z chorym i, ks. 
kapelana  M R ękasa; 16,35 — R obert Schu­
m ann (recital fo rtep ian o w y ); 17,00 — „Nasze 
spraw y" — gaw ęda; 17,15 — R ecital w ioion 
czelowy; 17,45 — A udycja dla wsi: 1. O rga­
nizacja pszczelarstw a na W ileńszczyźnie — 
pogadanka S tan isław a Surdackiego; 2. P o ra d ­
nik rolniczy — jirow adzi A leksander Przega 
Iaisk-; 3. M uzyka p o p u la rn a ; 4 O zan iedba  
nym  zwierzęciu n a  wsi — p o g ad an k a  E uge­
niusza Ł astow skiego, 18,25 — W ycieczki i 
spacery, prow adzi Eugeniusz P iotrow icz; 
18,30 — A udycja z W arszaw y; 19.00 — FIS
— T ran sm isja  z Z akopanego; 19,15 — K on­
cert z W arszaw y; 20,35 — A udycje in fo rm a­
cyjne; 21,00 — K oncert; 22,00 — „A rtu r Górs 
ki*‘ — szkic lite rack i; 22,15 — M uzyka z p ły t: 
22,55 — 23,00 — rez,erwa p ro g ram o w a! 23,00
— O statnie w iadom ości dziennika w ieczorne­

go i ko m u n ik a ty ; 23,03 — FIS — ostatn ia 
w iadom ości sportow e z Zakop m ego;

_  SOBOTA, dn. 18. TI. 1939 r.
0,57 —  P ieśń  p o ran n a ; 7,00 — D ziennik  

p o ran n y ; 7,15 — „ F IS "  — T ra n su  isja z Za 
kopanego; 7,20 — M uzyka; 8 , 0 0  — A udycja 
d la szkó ł; 8 ,i0  — P ro g ram  na dz is ia j; 8,15 — 
M uzyka p o ra n n a ; 8,50 — C zytanki w iejskie: 
„O tbrzvm ‘‘ — opow ieść K arlisa  Skalhe; 9,00
— 10, uO —  P rzerw a.

10.00 — Żałobne nabożeóslw o z k a te J ry  
św. Ja n a  z W arszaw y; 11,57 — Sygnał cza- 
iu  i H e jn a ł; 12,0. — A udycja p o łu d n io w a; 
13,00 — W iadom ości z m iasta  i p ro w in c ji; 
13,05 — M ałą skrzyneczkę  d la dzieci słucha 
jącycli ra d ia  w szkole p ro w ad zi Ciocia H a ­
la; 13,20 — K oncert o rk ies lry  R ozgłośni Wi 
liń sk ie j pod dyr. Wł. Szczepańskiego; 14,00
— 15,00 — P rzerw a

15.00 — Audycja dla dzieci; 15,30 Mu­
zyka obiadow a; 16.00 — D ziennik  p o p o łu d ­
niow y; 16,08 — W iadom ości gospodarcze; 
16,20 —  K ron ika  lite rac k a ; 16,3 j — R ecital 
fo rtep ianow y; 17,25 — O roślin ie  w zw ierzę 
ciu „G rusza i tas iem iec" — p o g ad an k a  A sela 
S-tjemy; 17,35 — C anzonetty  i m adrygały  Pa 
iestriny  W ykonaw cy podw ójny  k w a r te t  wo 
kaluy „P ro  a r ie " 1 pod dyr. W udwiga'; 17,56 
Audycje KKO; 18,00 —  W ileńsk ie  w iadom oś 
ci spo rtow e; 18,05 — S obótka sp eak era ; 18,30 
A udycja dla Po laków  za g ran icą ; 19,00 —, 
T ran sm isja  z Z akopanego; 19,20 — K oncert 
rozryw kow y; 20,35 — A udycja in form acy . 
na , 21,00 — „W  o s ta tn ią  sobotę k a rn aw a łu
— m u zy k a  tan eczn a . W  p rzerw ach : trzy ska 
cze E rw in a  A lbrech ta  (Niemcy); 22,55 — Re 
zerw a p ro g ram o w a ; 23,00 — s la ln ie  w ado 
m ości d z ienn ika  w ieczornego i k o m u nii.a iy ; 
23,02 — K o m u n ik a t sp o rto w y ; 23,03 FIS  — 
O sta tn ie  w iadom ości sportow e z Z ak o p an e­
go; 23,05 — Z akończen ie  p ro g ram u .

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — C eny przystępne  
Telefony w  poko jueh . W inoa osobow e

towana jesi także L udow a dw uch h y d ro , 
elektrowni w  Krew-e i Dziewieniszkach.

—  DYNAMIT RATUJE MOST. W po­
wiecie oszmiańskiir około Ryndzlun zo­
stał poważnie zagrożony most na rzeer 
Oszmiance wskułek utworzenia się zato. 
ru lodowego długości 400 metrów. Zor­
ganizowana natychmiast akcja ratownicza, 
składająca się ze słutoy drogowej, przy 
pomocy materiałów wybuchowych zato' 
usunęła t most został ocalony Kałezy do­
dać, te  most ten łączy najgłówniejsze ar- 

] terie komunikacyne w powiecie.
m B B B B & rW S S m -

t *  r j u t E  t l o n y

KRAINA LĘKU
(Powieść nagrodzona:Grand Prix du Somali 

oAr-niures 1937)
Przekład autoryzowany z francuski >0 «

Wie pan  dobrze, że wyspecjalizowany oficer nie 
potrzebuje  wiele więcej, by odtw orzyć  plan  b ’‘wy a r ­
mii niemieckiej pod tą da lą  jak  paleontolog odbuduje  
szkielet przedpotopowego zwierza z jednej kości lub 
z palca u nogi. Drugi dokum ent,  to  uporządkow any 
do 9 m aja  dziennik działań waszych se k c j j  na  tym  
odcinku, szczególnie zaś czynnych  stacyj kolejowych, 
składów' broni, benzyny i w arsztatów. To tłum aczy 
w ydatne  powodzenie ich lotnictwa bom bardow ego od 
dwóch tygodni. Wreszcie, d okum en t wykradziony, 
to brulion, wTykonany  na papierze rysunkowwm, za le ­
sze  pod da tą  9 m a ja  schem atu  p rac  n a  drogach żelaz­
nych i kołowych, będący w skazów ką pośrednią, ale 
bardzo  jasną, zam iarów naszego dowództwa. Co pan  
n ie ś l i  o lym ?

Drżące łydki odmówili posłuszeństwa Niedersiof- 
fowi, k tóry osunął się na fotel, jakkolw iek  szef nie 
upow ażnd  go do zajęcia miejsca. Nagle postarzały, 
wyglądał jak  p rzetrącony  pajac. S troliberg kaszlał 
nerwowo, raz  po raz. Rodzaj czkawki w strząsa ł głow-ą 
He.ima, k tóry  jednocześnie zgrzyta! zębami wściekle

i hałaśliwie, ja k b y  rozgryzał kości. Jedynie  S chnudt 
nie okazał wzruszenia.

—  Milczycie, panowie? A  więc nie t raćm y  czasu. 
Daję w am  dziesięć dni do w ynalezienia  w inowajcy 
i pięć m inu t,  żeby uchronić  was od  now ych nieostroż­
ności. W  p rz e c iw n jm  razie... Czy m acie  jakiś  p lan?

lie im  pierwszy opam ięta ł  się.
—  Ekscelencjo, jeden środek ty lko zdołałby u n i­

cestwić działalność an tyniem lecką w  tym  mieście: de­
portac ja  całej ludności męskiej, jeszcze za licznej, m i ­
mo częściowych poborów'.

—  D obrze s f o r m u jc ie  nowe d rużyny  pracy. Do­
wództwo dba  o u m o r a lm ia n ie  • zwalczać bezczynność, 
lenistwo i złe instynkty, k tóre  się p lemą.

—  Ekscelencjo... om nic chcą pracować.
—  O, na to jest środek n iezaw odny: głód. Jeśli 

nie wystarczy, i ten wwpadek jest przew idziany: d ru ­
żyna p racy  staje się d rużyną  kanną. Ale to nie w y­
jaśn ia  sprawy niecierpiącej zwłoki, k tó rą  jest kradzież 
dokum entów

Namyśliwszy się długą chwilę, c iągnął dalej
—  Niederstoff, t rzeba dobrze znać miasto, k tórym  

się administruje,'"widzieć co się mieści w głowach, w 
sercach, a  naw et w żołądkach  mieszkańców. T u ta j  
na jm nie jsza  wskazówka mu swoją wagę. Powiedziano 
mi, że istnieje tu stowarzyszenie szpiegowskie pod 
nazw ą „O dw et“ , Czlonkowńe zbierają się podobno re ­
gularnie w nocy', w lym  am bulansie  francusk im , k tó ­
ry nie tylko pozwoliłeś p an  ponownie otworzyć, ale 
którego otw arcia  żądałeś, \gene i  tego stowarzyszenia 
rozsyłają  podobno in form acje  do linij alianckich, za 
pom ocą balon ików  systemu angielskiego, napełn io­
nych gazem w podw órzu tego zakładu. Dt-pesze są

podobno owunięte w skórk i królicze. F ran cu z i  odpo­
w iada ją  rzuca jąc  z sam olotów przesyłki tej sam ej n a ­
tury , k tóre  zbierają  p-,y specjalnie tresowane. Na cze­
le te j  organizacji  stoi sędzia D u p o n t

—  Czy m ógłbym  zadać  pytan ie  W aszej Ekscelen­
cji? —  zapyta ł z uszanow aniem  H enn. —  Trzeba, że­
byśm y  poznali źródło tej in form acji ,  aby...

Zaczerpnął głęboko powietrza, zaw ahał się jesz­
cze i WTeszcie wyrzucił:

—  ...aby dowieść, że ta history jka  jest wręcz dzie­
cinna.

Generał drgnął, po czym uśm iechnął się i po raz 
pnwwszy spojrzał n a  H eim a z zain teresow aniem .

—  Co p a n  robi w cywilu ? h o m b a r z  k rym ina iny?  
Dobrze. A więc, pan ie  poruczniku, masz pan  sąd szyb­
ki i śmiały. Na czym opierasz pan  swą opinię?

—  Na fakcie, że przeciwnicy nasi nie są głupsi od 
nas, Ekscelencjo. W  okolicy tutejszej przeważają  w iat­
ry wschodnie. Alianci mogliby zatem powierzyć balo­
nom  lecącym wT ni- przewidzianymi k ierunku  ulotki 
p ropagandow e bez określonego miejsca przeznaczenia. 
Ale agencja  szpiegowska, nawet rozporządzająca  
stacją  meteorologiczną, nie wysyłałaby z zachodu na 
wschód cennych wiadomości, które  dziewięćdziesiąt 
razy na sto wpadłyby w nasze ręce.

—  Jestem zatem głupcem, panie  po ruczn iku?
—  O, E k s c e l e n c jo ,  nie wątpię, że E kscelencja  r a ­

czy! powtórzyć nam  tę ba ik ę  bo w najniedorzecznie j­
sze j plotce tkwić może d robna  część p raw dy , k tó r a  
dobrze wykorzystana...

(D. c. n.)'.
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KURIER SPORTOWY
Estonia ma w<Jizyć z Polską 

Północną
Estoński ZW. Lekkoatletyczny zwróci/ 

się do PZLA z propozycją wznowienia 
rozgrywanych w swoim czasie trójme- 
czów lekkoatletycznych Polska— Łotwa—  
Estonia. Na pierwszy mecz zap.osili Estoń 
czycy Polskę I Łotwę ao Tallina,

PZLA ze względu na brak wolnych 
terenów postanowił ofertę estońską odrzu 
cić, proponując równocześnie ze swej 
strony rozegranie meczu Estonia— Polska 
północna w Wilnie lub Warszawie.

Wyniki meczu „Flota" — 
„Elektrit" w roku 1937

Przea niedzielnym meczem rewanżo­
wym FLOTA —  ELEKTRIT chcemy przy­
pomnieć wyniki meczu pomiędzy tymi 
drużynami w roku'1937.

Są one następujące: w musze] Lendzin 
wygrał na punkty z Iwańskim, w koguciej 
Gwardzik (F) wygrał z Bagińskim przez 
dyskwaliifkację, w piórkowej Pasturczak 
(F) wygrał z Kuleszą, w lekkiej Kujawski 
pokonał Sazanowa, w ■ 2 średniej Wasiak 
pokonał w 2 rundzie przez KO Iwańskie­
go, w średniej Union (E) wypunktował 
Piechockiego, w półciężkiej Karolak- jFJ 
Wygrał w 2 rundzie przez KO z Polikszą 
I wreszcie w ciężkiej Węgiowskl (FJ w 
pierwszej minucie znokautował Zawadz­
kiego. Od tamtego czasu składy obu dru 
tyn uległy zmianom, wynik przeto meczu 
pozostaje w;elką niewiadomą.

Do najciekawszych walk niedzielnych 
należeć będą: Lendzin —  Iwański, Wa- 
slak [,,król nokautów") —  Berg (który 
|est w doskonałe) formie) Węgrowski —  
Blum.

HokfciSci Ogniska wybierają 
się do Katowic

H o k e jo w e  mistrzostwa Pols<i o d b ę ­
dą się z a p s w n e  w Kałówicach 25 i 26 
bm . W  rozgryw kach  finałowych jd z m ł  
w eźmie d rużyna wileńska, która zakwali­
fikowała się d o  finału po  zwycięstwach 
n ad  ŁKS

O g n isko  n ie  miało jed nak  możności 
p iz e p r o w a d z e n ;a so . .d n e g o  treningu z po  
w o d u  fatalnych w arunków  atmosferycz­
nych. O ra c z e  są jed nak  dob re j  myśli i li 
czą na zwycięstwo

W y ja z d  d ru ż y n  n a s tą p i  p r a w d o p o d o b  
rve 23 lu teg o

Pimpicki w reprezentacjr 
b.iadpmic iei Polski

Najlepszy narciarz Wilna M eczystaw 
Pimpicki z AZS w ileńskiego został w łą ­
czony  d o  reprezentacii ak a d e m  ck aj Pol­
ski na mistrzostwa u kadem  ckie świata.

Jest to p .e rw sze  zaszczytne w y różn ie ­
nie  narciarza w ileńsk iego , który r e p rezen  
low ać b ę d z ie  za granicą barw y sportu 
aka d e m ic k ieg o  Polski.

Pimpicki zg łoszony  został d o  b ie g ó w  
płaskich Ze w zg lędu  na to, że Pimpicki 
znajdu je  się w s tosunkow o d o b re j  formie, 
p rze to  m ożna liczyć na zajęcie  p rzez  nie­
g o  j e d n e g o  z lepszych miejsc.

Ivar B llanrru,1 mistrzem 
łvżw arsktm Norwegii

W  Oslo zakończyły  się zaw o d y  łyż- 
wiarsk:e  o mistrzostwo Norwegii w j e i -  
d z ie  szybkiej. Tyfuf n rs trza  z d o b y ł  znow u 
lvan Ballangrud p rz ed  M atn isenem  
I W an gb eng iem .

W  ostatnich konkurencjach  1,500 m 
w ygrał Staksrud w  czasie 2:21,4 p rzed  
Balia B allangrudem  2:21, 6. Na 10 000 m 
zwycięstwo o dn iós ł  W a n g b e rg  w  czasie 
17:33,4 p rz e d  M ath isenem  17:35,9 i Bal- 
la .ig rudem  17:46.

K u p n o  i u p rz ^ ^ a i
PLAC do sp rzed an ia  w zdrow ym  i ładnym  

p u nkcie  w W ilnie. In fo rm ac je  —  F. E lek tro  
R uch  ul. W ie lka  5.

OKAZYJNIE kup ię  dom  lub fo lw a rk  ko ła  
Je rozo litnk i. O ferty  do Adm. „K u rie ra  W il.‘‘.

KA W IA RNIE sp rzed am  dobrze  p ro sp e ru  
jącą , dużo ob iadów , w cen tru m  m iasta . W il­
no, W ileń sk a  8—6.

SPRZEDAM au to b u s  G hevrolet 4 ka. P iś­
m ienne zg łoszen ia : F ilip a  2 m. 23-,

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHUL/ NCE.

„ W  p e rfu m e rii"  n a  p rzed staw ien iu  wie 
czo rnym  T e a tru  M iejskiego.

Dz >, 17 bm. o godz. 20 p rz e is iaw ie n ie  
w ieczorow e w T ea trze  na P o h u lan ce  w ypełni 
kom ed ia  w trzech  a k ta ch  M ikołaja  I.aszió  
„ W p e rfu m e rii"  w reży se rii dyr. K ielanow s- 
kiego.

Ju rro , w  sob o tę  o god? 20 —  „W. p e rfu  
m erti" .

N iedzielna  p o p o h ian ló w k a .
W  n iedzielę  19 bm . o godz. 20 ukaże aię 

jjo raz  p ierw szy  n a  p rzed staw ien iu  p o p o łu d ­
niow ym  dow cip n a  sz tu k a , o in te resu jąc e j i 
wesołej treści „W  p e rfu m e rii"  w  reżyserii 
dyr K ietanow skiego. Ceny p o p u la rn e .

K o n cert Ignacego  F rie d m a n a  w T ea trze  
na  P o h u lance!

W  niedzielę  d n ia  19 lu tego o godz. 20,15 
w T ea trze  M iejskim  na  P o h u lan ce  odbędzie 
się ped y n y  re c ita l fo rtep ian o w y  Ignacego 
F ried m an a.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś „R oxy i je j  d ru ż y n a "  o p e re tk a  P. A- 

b rah am a, k tó ra  o p o n ied z ia łek  schodz; z re 
p e rtu a ru .

R ew ia k a rn aw a ło w a . W  niedzielę  o g. 8 
m in. 15 po raz  o sta tn i g ra n a  będzie Rew ia z 
udzia łem  całego zespo łu  z J. K ulczycką na 
czele. Ceny p ro p ag an d o w e

O sta tn i w to rek  w L o tn i. Na o s ta tn i dzień 
k a rn aw a łu  L u tn ia  p rzygoow uje  p re m ie rę  n a j 
zab aw n ie jsze j k o m ed ii m uzycznej „P o d w ó j, 
u a  b u e h a le ria " . R eżyseru je  W yrw icz-W ich  
row ski.

Z teki policyjnej
W cerk w i p raw o sław n ej św . D ucha w 

W iln ie  d o k o n an o  w czo ra j w iększej k ra d z ie ­
ży, N ieznany  sp raw ca  sk ra d ł s re b rn y  kielich, 
znacz,.e j w artości.

* * *
P o d  L aiidw arow cm  pociąg  K ow no— W il 

no p rze jech a ł W incentego  L ozow sktego ze 
v  st S iupiszkL  gm . tro ck ie j. O  w ypad k u  t y m  

pisaliśm y przed  p a ru  d n iam i. N azw isko o fla  
r j  n ie  D y ło  je u n a k  w tedy znane.

Ł ozow ski, jak  stw ie rd zo n o , rzu c ił s ię  pod 
pociąg  w zum iarzc  sam obó jczym . W czo ra j 
cu ia rl on  w szp ita lu  św. Ja k u b a .

P o lic ja  a resz to w a ła  w czo ra j h a n d la rk ę  
Rochę K acow ą z u licy  Szk lane j, k tó ra  s ta ­
w iła o p ó r 1 czynnie  zn iew aży ła  sek w estra to - 
ra  K ulikow skiego .

* * *
W czo ra j w fab ry ce  „R alo p o i"  u łegl n ie ­

szczęśliw em u w ypadkow i 20-ietn t m echan ik  
B orys N eym an, k tó rem u  m aszyna  zm iażdży­
ła  ręk ę .

* * *
W  b ram ie  do inu  n r  21 przy  ul. Zarzecz 

n e j zn alez io n o  tro je  p o d rzu co n y ch  dzieci w
w icku od 7 do 4  la b  P o d rzu c ili je  D inerstcj-
now le, zam . p rzy  ul. S zp ita ln e j 18.

C4

O ie ld a zb o żo w o -to w a ro w a  
i Iniarsfca w  W ilnie

z dnia 16 lutego 1939 r.
Ceny ze towar standar‘owy lub średniej 

akoścl za 100 kg w handlu  hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len ża 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania;. Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa,
Żyto I s t a n d t r t  13.75 14.25

n .  13.50 13. 5
Pszenica jara jednolita I st. 19.— 19.50 

.  „  zbierana U „ 18.25 18.75
Jęczmień I s ta rd a r t  — —

II .  15.75 15.25
„ m  .  15.25 15.75

Owies I „ 13.50 14.—
U .  12.50 13.25

Gryka I .  1 9 . -  19 50
II ,  18.50 19 -

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 — 29.50 
„ l A 0—55% 25 50 26.— 

„ „ razowa 0 —95% 19.50 10.—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 36 75 37.75 

.  I-fl 0 —65% 3 6 — 36.50
.  II 5 0 - 6 0 %  2 9 . -  30.—
.  II 60 -  65% 23.75 24.25 
.  III 65—70% 18.25 18.75

„ „ pastewna 15. ~ 15.50
Mąka ziemniacz. „Superior" 33.— 33.50 

„ „ „Prima” — —
Otręby żytnie pizem. stand. 9.50 10.—

„ przen. śred. przem. st. 11— 11.50
Wyka 17.25 18.—
Łubin niebieski 10.25 10.75
Siemię lniane bez worka 52.50 53.50

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horodzlej 2050.— 2090.— 

„ Wotożyn 1720.— 1760.—
Traby — —
Mlory 1 3 2 0 .-  1360.—

Len czesany Horodziej 2240,— 2280.— 
Kądziel horodzlejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1340.— 1380.—
I higanlec moczony 680.— 720.—

Wolożyn 880.— 920.—

Nauua i Wychowanie
r r rTTTTTTTTTfTTTTTTyTTTTTTTTTTTTTTTTrTfTTT

DO MATURY i w szelkich egzam inów  p rzy  
go tow ujem y szybko  i fachow o. Pom oc w nau  
ce (szkoła pow szechna, g .m nazju - , liceum ). 
O p ła ta  b. n iska. A dres zostaw ić  w ad m in i­
s tra c ji  „K ur. W il.‘‘.

PRAKTYCZNA KOREPETYTORKA udziela 
lekcy j w zak resie  g im n az ju m  (z n iem ieck im  
i łaciną) b. tan io . A dres: K a lw ary jsk a  23 — 
6-a (w ejście z fro n tu ).

R  6  Ż  N  E
m f w m m  rr*j\
ZGUBIONY dow ód osobisty  w ydany przez 

Z arząd  Gm iny N iedźw iedzica, pow . b a ran o - 
wicki, na im ię  A nna T atary n o w lcz , zam . w 
B aranow iczach , un iew ażn ia  się.

O statn ie
dni

T y l k a  u  n a s  Z ZI
Największe arcydziele

M A * I A

Koektura tfolartowa!
Nie “lożem y w naszym  w ydaw nictw ie  nie 
w spom nieć o tak  p o p u la rn e j firm ie , jak ą  
je s t k o lek tu ra  J. W o lan o w ą  w W arszaw ie, 
M arszałkow ska 154. Taik ciągle słyszy wy: 
W o lano  w W olainow w zbogacał u W olanow a 
pad ło  sto  tysięcy, p ięćdziesią t tysięcy. W ola 
now  w yp łacił m iliony, a gdy w to w arzystw ie  
m ow a o Io-teriii, n azw isko  W olan o w a jes t na  
p ierw szym  p lanie . Czem u p rzyp isać , że f i r ­
m a ta  cieszy się tak  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią?  
Otóż n a  rozgłos te j  firm y  sk ład a  się ba rd zo  
w iele czynników . W  p ierw szym  rzędzie  u- 
m ie ję tn a , szybka i g rzeczna obsługa k lientów . 
D obrzr zap ro w ad zo n y  w ydział w ysyłki z a ­
m iejscow ej Duży w ybór num erów , n a ty ch  
m iastow e pow iadom ien ie  o k ażd e j w ygra 
nej, no i w ielkie w ygrane, ja k ie  w każdej 
n iem al k lasie  p a d a ją  u W olanow a. O to cze­
m u zaw dzięcza k o lek tu ra  sw ó j w ielki i za ­
służony  rozgłos.

■ftomk oM O W  GfcOWY

przy P R Z  EZ iEB TEN IU l 
G P V P 1 E »K A T A R 7 E

P o s z u k u j ę
m i e s z k a n i a
2— 3-pok . z wszelkim i w y g o d a ­
mi w centrum  m iasta . Oferty  
d o  Administracji „Kurjera Wil."

t f lC H ła

MASKA URODY
r it e y a m .

a jest niq cieniutka, niewi­
doczna warstewka, przy­
słaniająca wszelkie us­
terki I plamy cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i świeżości-fworzy niesz­
kodliwy, idealnie miałki

tu u d e r

ABAMD

L E K A R Z E
DR MED, JANINA

Piotrow icz Ju rczen kow a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby s k ó r n e ,  weneryczne t kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjmuje od 6 do 7 wlecz.

tM
A K U S Z E R K I

A K U 8 Z E U K A
rlaria  L ak n erow a

p rzy jm u je  od godz 9 ran o  do godz. 7 wlecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  I a— 0 róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

M IESZKANIE 4-pokojow e, w anna, w szysi 
k ie  wygody —  do w ynajęcia . P iek ie łk a  7.

K U R S Y
pisania na m aszynie

W ilno, W ileńska  32
Zapisy trwają.

P R A S A
f n

B iuro  P o śred n ic tw a  P racy  przy  W ileńsko 
NoiwogródzKiej Izbie L ek a rsk ie j ogłasza kon 
k u rs  n a  stan o w isk o  lek arza , k ie ro w n ik a  Oś­
ro d k a  Z drow ia  w M iadziole. Bliższe in fo rm a  
cje i sk ła d an ie  p o d ań  w k an ce la rii Izby L e­
k a rsk ie j (D ąbrow skiego 10— 2) w term in ie  
do d n ia  2 m arca  rb.

MŁODA osoba p o szuku je  posady  eksped 
.ientm lub pokojow ej. Z głoszenia: ul. Prłsud 
skiego 57—6.

IN TELIG EN TN Y , m iody, ze znajom ością  
b u ch a lte rii p rzy jm ie  posadę  b iurow ą, w oź­
nego lu b  ja k ą  bądź fizyczną pracę. Zgłosze­
n ia : ul, P iłsudsk iego  57—6.
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Wszyscy, którzy widzieli dotychczas  film je d n o g ło ś n ie  ośw iadczają:

niebywałe,
wspaniałe
widowisko SUEZCS

ANTONINA
Początki seansów : 3.40 — 6.00 — 8.15 — 10.30

Ę J I t j i  w a ż n i e u
« .  r j  ■ ■ i Sukces wszechświatowy. Piękna, nam iętna, gorąca jak słońce

T i  EL L I  w  I południa, ale jednocześnie płocha, kapryśna i zdi a iecka Vlvlane 
ROMANCE i ulubiony pieśniarz Paryża Tino ROSSI w najptęk-

„N IEB EZ P IEC Z N A  K O B IET A “
Nadprogram: Atrakcja kolorowa l aktualności

niejszym
filmie
miłosnym

A A A *  A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A a A A a o

Kino Teatr „ P A N 11
j  w Baranowiczach
1 Rewelacyjny film sezonu

j C H i C A G O
^ Pożar Rzymu za czasów Nerona byt t  
^ niczvm w porówn. z kataklizmem jaki E 
^ naw edzd Chicago— nowocz. S od om ę  £
f»TTTTTTrTTTTTTrrł*TTTTTyTTTTTTTTTT»łTTT’‘’

Kino „ A P O L L O 11
w Baranowiczach

Największe arcydzieło prod. polskiej

„S TR A C H Y**
W rolach głównych: Eugeniusz BODO 

flndrzeiewska, Karwowska t Inni. Ł
rTTTTTTTTyTTTTTTTTTTTTTłTTTTYYTYTTTTTTT

poDił swym rozmachem wszystkie dotychczasowe. 
Nadprogram: Przecudowny dodatek I f G l o r o w g .

Początek seansów: 4—6—8 —10.15

M A R S Niebywały sukces

w najnowsze1, wspanialej A  |  n  A  f  'S rLl '  i  O  A  C  I  t f  * *
komedii muzycznej p. t. § §  1 I  ®  ® ®
Na tle fllp, pięknych pejzaży, piosenek szwa carskich, barwnego kolorytu zwycza,ów 

I strojów, dwaj bohaterowie biją wszystkie rekordy komizmu 
Piękny kolorowy dodatek  I aktualia Bilety nonorowe 1 bezpłatne nieważne.

Chrześcijańskie kino

Ś W I A T O W I D  [
Legendarny przepych, egzotyczne bogactwo Tajemnice I intrygi 

patscu Maharadży odstania film p. t.

T y g n s  E s zn a p u ru
I część filmu „INDYJSKI GROBOWIEC*

W roi. gt. La J a n a ,  Hans Stuewe I Gustaw DiessI. Pocz. seansów o g. 4, w święta o g, 1

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Dziś. Dramat miłości silniejszej niż śmierć

G E M E M I U A 99ZNICZ 99
wg powieści Heleny Mniszek. — L'dia WysocKa, Ina Benita, Ćwik­

lińska, Zacharewicz, ia m b orsk i ,  Orwid, Fertner I inni. 
Nadprogram: DODATKI Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

WIwulskiego 2

A f  i l l C f t f  A  I Dziś Wielki d ram at sensacyjno-obyczajowy w.g głośnej powieść
u t e w p R O  | An»oi!?sgo M a r c z y ń s k i e g o

P«„Kobiety nad przepaścią**
W rolach głównych: Maria Bogda, f ldam  Brodzisz, Nora Ne.-, fl Wiszniewska J .  Andrze­

jewska, Stępowski, Sielański, 'abczyńskl i inni.
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. sea is . o 4 -c j, w niedz. 1 św . o  2 ej.

R E 3 A K T 0  3ZY DZiAŁOW i W ładysław  Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m, LIdy; M arla  A leksandrow lczow a — wiadomości t  Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz 
Hołubowlcz — sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego wysłannika”; Witold Klszkis — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I telef.); E ugenia  M as ie jew ska-K ohy llńska  — dztat p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyt Józef Maślińskl — recenzje teatralne: Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  Nieciecki —• sport; Helena R om er — recenzje książek; Eugeniusz

Swlanfewfcz — kronika wileńska; Józef  Święcicki —• artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Gcdziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel, 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły :  N ow ogródek ,  Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzeds taw ic ie ls tw a !  Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stoipce, Szczuczyn, Wolożyn, WilejKa,Głębo» 
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B,

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł, 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Z ł wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr. ,w tekście 60 pr. za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najtnniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nte przyjmuje ty  
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Ac mlnisłracjl. Kronika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się zn ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 507#. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamnwy, za teksiem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i ruorykę „naaesłane • redakcja nie odnowiada. Administracja zar‘rztgr 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie prayjmuje zastrzeżeń jntejsca. Ogłoś te* 

nia są przyjmowaćs w godz. 9,30 — 16.30 i 17 — 20
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